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i i K auiiestnlk .
(iiyśray z głosów prasy, uważauei za orga­

na yaych stronnictw, wnosić mieli o losach 
zm już propozycyj namiestnika dra Bo- 
brzj.iego w sprawie sejmowej reformy wy­
bór® — to nie moznaby jej wróżyć w Sejmie 
powvnia. Przedewszysfkiem wynikałoby z wy 
wodpDiła", że Ukraińcy zajmują odoorn i 
wie niedowierzające wobec punstacyj namie- 
slniyskich stanowisko. W sprzeczności z niem 
gtojinformacye dzienników... wiedeńskich, ro­
kuj? układom polsko-ruskim pewne widoki po- 
wodiia, co znowu wskazywałoby na nieszcze- 
rośćrraińskiego organu.

Nozpiecznieiszym narourast dla reformy wy­
bory od udauego, czy też rzeczywistego, nie- 
zadejenia ,,Diła“ objawem, jest opozycja 
from podolskiej, t. j. klubu centrum, i naro- 
dowtdemokracyi przeciw pośredniczącej roli 
namiaika i świeżo ogłoszonym jego propozy- 
cyoiRformy wyborczej. I tak organ ofieyamy 
centi, „Gazeta Narodowa" oświadcza się z ca­
łą stiwczością przeciw tym propozycjom, o- 
głosz/m w „Gazecie Lwowskiej".

„Sb projekt —  pisze „Gaz, Nar." —  przęd­
ły został tylko we własnem -mieniu namie- 
s tn i£ k 'n ie  obowiązuje on nikogo prócz niego 
samil uiB obowiązuje w szczególności tych, któ­
rzy o ego mc byli pytani, ani się nafi nie zgo­
dzili, j. stronnictw polskich. Jeżeli zai rzucimy 
cbocia zbieżnie okiem na treść projektu, odrazu 
dojrzy że jest on, naszem zdamem, w p r o s t  
n i e  o p r z y j ę c i a .  Zarzuca trójmanJatowość, 
ugraniijąc się do dwumanaatowości w okręgach 
wiejskią tworzy ruską knryę wyborczą dla wy­
boru kosy i sejmowych, członków Wydziału kra­
jowego nst.ytucyj krajowych, n a r a ż a  p r z e z  
t o  j e d ś ć  k r a j u ,  kładąc fni damenta pod se ­
p a r a t o m  n a r o d o w y  i rozdział instytnoyj pu- 
blicznych? kraju, a może I samego kraju; przy­
znaje Ituom o l -4  procent mandatów ponadto, 
co im zocrowały stronnictwa polskie, jednam sło­
wem odbia tak daleko od ultimatum polskiego, 
że n i e  ijmy n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i  
c o d o 1 jn, z jakim powinien się ten projekt 
spotkać. , i o  ile będzie on odpowiadał Rusinom, 
n u  ^.JłzcCŁ dochodzić; ż e  n i e  m o ż e  odpo-  
w i a- gffl o i a k o m , to jest naszem zdaniem za- 
p e łL ie"  he-

„Nie .t wprawdzie ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  
aby ten jjekt mógł się stać prawem; immo je­
dnak jogoijawienie się w y r z ą d z i ł o  j u z  dn-  
żją s z k o Komunikat ten twierdzi, że o stano­
wisku rzą w sprawie reformy wyborczej krążyły 
po części ii-et fantastyczne wieści; widocznie więc 
uczuł p. (oiestnik potrzebę sprowadzenia tych 
wieści dopsciwych rozmiarów Uczynił to, po­
stawił rze|na gruncie całkiem realnym, ale też 
przez to Vtśnie rzecz stała bIs niebezpieczną, no 
wprawdz;c:zczędzono nam dotąd bezpośredniego 
wniesienia ojektu rządowego przez rząd central­
ny, ale po.dnio wniesiony został „de tacto“ pro­
jekt rzodot bo pan nimlestnib sformułował w 
s w o i m  c l r a k t e r z e  p e ł n o m o c n i k a  r z ą ­
d u  c e n t n n e g o ,  stroje punkto i propozycjo, 
których pjm uje się wobec obu stion bronić.

„Ze w zln  na powyższy charakter, wywierają 
propozycji umieslnika w s z y s t k i e  u j e m n e  
s k u t k i  j l o d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o ,  nabie­
rają ta k ie j  wagi i takiego znaczenia, jakie wła­
śnie z u g i n a  ludzką psychologię i na wszyst­
kie Erods®p>konywania, zastosowyw-ane zwykle 
dla popierani; rojektów rządowych, mogą się stać 
riebezpiecznen i ragrażać zopchnięciem Bprawy 
reformy wyborjj na fałszywe tory. Chcemy wie­
rzyć, że stroi.ctwa polskie na te błędne tory 
z e p c h n ą ć  s i n i e  d a d z ą .  Projekt p. namie­
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Rzeźbiarz przebdł przez pracownię powol­
nym krokiem, zb ił się ao okna, które zalało 
go morzem biała w pónccnego światła, i wre­
szcie rzekł przed obie w przestrzeń., jakby 
mówii do kogoś t_zo dalekiego:

— Trzeba się i ić.
Za parawanem Iza. Żadnego nawet drgnię­

c ia  ..
— Robota dzisi! 

usprawiedliwienia
Nadsłuchiwał. 1 

nie dawano żadnej
— Zośka! Przyj 

śniej. Bęi
notuj się W  J.f / e >  
Niech tylto dziś odn

nie szła — mówił tonem 
— przepracowany jestem, 

edy i teraz za parawanem 
naku życia, rzekł- 

esz jutro o godzuę wcze- 
wali, dopóki się da. Przy- 

wy puszczę na pół żywą. 
znę

Szelest wkładanej ielizny i sukni pośpieszny, 
gorączkowy, wśród zpełnego milczenia Wandy 
i Wańkowskiego, doiodził przez jakiś czas z 
kąta pracowni, a potu nagle z poza parawanu 
wypadła żywa, figlaia postać dziewczyny, u- 
IraLa skromnie, Lcaiowabnie, jak kwiat pol­
ny — na sekundę zopila oczy pełne bólu i 
nienawiści we wzrok Wandy i rzuciia krótkie: 

— Do widzenia — tczem znikła za drzwi .mi. 
Pani Wanda nsiaa na sofie. Żal iei się

stnika jest — powtarzamy— c a ł k i e m  n i e  do 
p r z y j ę c i a , "

Za niekorzystny dla propozycyj namiestnika 
i dojścia do skutku reformy wyborczej objaw 
uważać także należy w y s t ą p i e n i e  p o s ł ó w  
n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n y c h  z i e wi -  
c y ,  zważywszy, że wystąpienie to swoje ogło­
sili oni już po zamieszczeniu w „Gazecie Lwow­
skiej" propozycyj namiestnika Gdyby więc no­
sili się z zamiarem częściowego choćby ich a- 
probowania, nie mieliby powodu do zaostrzania 
sytuacyi przez zerkanie solidarności klubowej 
z lewicą.

W długim artykule tlomaczy „Słowo Polski; “ 
to postąpienie posłów nar.-demokrntyccD ych ten, 
że nie chcieli się oni godzić na to, aby spra„ a 
reformy wyborczej Jecvdowaną była na kónfe- 
rencyach prezydyów klubowych z ma sztikiem 
i namiestnikiem, a nie bezpośrednio w Fole sej- 
mowem, gdzie wszyscy posłowie polscy i stron­
nictwa bezpośrednio wpływ maj° zapewniony.

„P. namiestnik —  pisze „Słowo Polokie“ — o- 
trzymawszy pełnomocnictwu du rokuwaft z Rusina­
mi, musi teraz dążyć do zawarcia ugody z Rusi­
nami za wszelką cenę, bez względu na największe 
chociażby koszta, jakieby naród nasz za ugodę tę 
miał zapłacić. Nie grzeszył on nigdy brakiem hoj­
ności dla Rusinów. Szafował chętnie dla nich z na­
szych dóbr narodowych, obecnie zaś jest to kw«- 
Btyą jego politycznej przyszłości, aby sprawę, któ­
rą  wziął w swe ręce, doprowadzić mimo wszystko 
do skutku. I  nie pytając się Kota sejmowego, an. 
nawet kom isy! reformy wyborczej o zgodę, obiecał 
on odraza Rusinom 2 6 -/10 proc. ogóla członków 
Sejmu, Obiecał im tę ilość mandatów bez żaauej 
■i ich strony za to rekompensaty, bez zapewnienia 
na wet, że się nu tę prop' zjmyę rgodzą. I  rzeczy­
wiście też nie zgodzili się oni na nią".

Nie wchodrąc na razie w meritum ogłoszo­
nych przez namiestnika propozyoyj co do re­
formy wyborczej, ogianiuzamy się jdo stwier­
dzenia fantu, ze kampania polityczna, którą 
część konserwatystów podolskich, mająca przed­
stawicielstwo swoje w Sejmie w klub:e „cen­
trum", w pewnej łączności taktycznej z naro­
dową demokracyą prowadzi przeciw namiestni­
kowi Dobrzyńskiemu, — p r z e n i o s ł a  s i ę  na  
t e r e n  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  w której na­
miestnik BobrzyńskL objął pośredniczącą rolę. I 
w tem tkwi poważne niebezpieczeństwo, grożące 
z p o l s k i e j  s t r o n y  dojściu do skutku re­
formy wyborczej w obecnej kadencyj sejmo 
wej. ' -  -  ..........

ttisięp do rettfolucyi któcielnei 
w Rnsyi.

Zatarg w łonie Synodu rosyjskiej cerkwi, któ­
ry zakończył się na razie zdegradowaniem bi­
skupa saratowskiego Hermogenesa i hieromona- 
cha Heliolora, uja znaczenh o wiele głębsze, 
niż możnaby przypuszczać na podstawie tych 
urywkowych i mętnych informacyj, jakie przy­
nosi prasa rosyjska, a za nią rosyjskie ageneye 
telegraficzne. Ze względu na ogromne znaczenie 
poiityczno-państwowe, jatie_ sprawa, z tym wy 
padtiem Hermogenesa związana, posiada dla 
israźniujszóści i przyszłości Kosyi, postaramy się 
ją pokrótce omówić.

Zastój, a za nim i nieuchronny rozkład życia 
duchowego rosyj skiej -erkwi prawosławnej, 
jest zjawiskiem dawno już dowodnie stwier&zo- 
nem i powszechnie znanem. Już sam r - kt, ta 
rosyjska organizacja cerkiewna i jej duch prze­
niesione zos t ał yw .całości z Bizancyum wraz 
z tamtejszemi tradycyami, sprawił, że cerkiew 
rosyjska nawet w rajlenszych swoich czasach za 
patryarcliatu n;e umiała wznieść się na te wy­
żyny potęgi, na których stał ongiś i dotąd, jeszcze

stoi kościół rzymski, że zawsze w stopniu roz­
maitym ulegała ona świeckiej władzy książąt 
a potem carów moskiewskich.

Tradycje i pojęcia bizantyńskie, na których 
oparło, się cała ideologia cerkwi rosyjskiej, nie 
sprzyjały rozwojowi jej samodzielności wobec 
władzy świeckiej. Nie było czynników tej samo­
dzielności w oryginale bizantyńskim. Nie mogły 
się one znaleźć także i w rosyjskiej kupii. Mi­
mo to jednak, dopóki istniała w Rosyi godność 
patryarchy, w teoiyi przynajmniej wybieranego 
przez sobór duchownych i wiernych i w teoryi 
-ównież równoprawnego z carem, dopóki zacho­
wywał0 się teoretyczna również możliwość, że 
■a pusta forma niezależności cerkwi od władzy 
ś ,IT' ckięi wy pełni się kiedyś przy sprzyjających, 
okolicznościach żywą treścią.

Jednakowoż i ta czysto teo,etyczna możliwość 
znikła, rieuy Piotr V ielki, zgwałciwszy przy 
pomocy Rusina galicyjskiego oiskupa Proko­
powicza zasadnicze postanowienia prawa kauo- 
niczi go, zniósł ostatecznie patriarchat, a i ięc 
i . sobór, Którego stałą emanacyą był właśnie 
patryaiekai, i narzucił cerkwi prawosławnej kie­
rownictwo wielogłowe, nazwane synudsni nąj- 
świątuDliwszym, a będące instytucyą czysto b 1- 
rokratyczao-policyjną, złożoną z mianowanych 
przez o_ir? „ad hoc" członków i poddanie pod 
kontri il j i kieiownicŁivo urzędnika świeckiego, 
oberprokuratora w raudze ministra, którym za 
hotra W iekiego został po raz pierwszy — dy- 

misyonowany oficer kawaleryi...
O "gani: .cya kościelna, poddana wyłącznie pod 

ronkazy władzj carskiej, której wykonawcą jest 
oficer kawaiery„: — oto plastyczny obraz upadku 
cerkwi rosyjskiej. Gar star się w ten sposób 
papieżem prawosławny ud i głową cerkwi rosyj­
skiej Władza zaś jego w rzeczach religii jest 
tak samo nieograniczona, jak w sprawach świec­
kich, i sięga aż do — kanonizowania świętych 
prawosławnych, których car rosyjski na wnio­
sek wiernopoddańcz. synodu i jego oberproku- 
ralora specyalnem: dekretami po prostu — mia­
nuje...

W tych warunkach cerkiew prawosławna 
z czynnika z władza świecką równorzędnego, 
którym zresztą nigdy w oałoj pełni me była, 
została zniżoną do poziomu jednej z instytucji 
rządowych, stała się poDrostu jednem z narzę- 
dz; władzy świeckiej na równi z policyą. adrai- 
nistracyą poLtycz?Li, armią, i sądownictwem, 
Zamknięte zostały w ten sposób źródła autory­
tetu moralnego cerkwi rosyjskiej. Straciła ona 
zdolność oddziaływania moralnego, zachowując 
tylko funkcje ogłupiania mas i teror/zowania 
służalczych jednostek środkami, jakich na ka­
żde zawołanie dostarczała w obfitości polieya.

O pozy cya przeciw takiemu pogwałceniu ducha 
cerkwi t. zw. „sobornej11 istniała w ducho­
wieństwie i wśród w.ernych rosyjskich stale. 
Tłumiono ją jednak z zaciekłością i bezwzglę- 
dnośeią na równi z aktami opozycji czysto po­
litycznej, wychudząe z tego zresztą niezupełnie 
bezzasadnego zapatrywania, że dążenie do przy­
wrócenia cerkwi jej samodzielności, jest niebez­
pieczne dla władzy . wieckre;’ i jej absolutysty- 
cznego cbai k te r u .‘onure klasztory północnej 
Rosyi, przedowszystkiem zaś słynny klasztor 
Ołonincki, zamienione zostały w katorżne wię­
zienia dk tych opozycjonistów Tutaj najwy­
bitniejsi z nich, trzymani byli całemi lat dziesią­
tkami w ociekających wilgocią ceiaoh, głodzeni, 
brutalnie traktowani, a nawet torturowani przez 
mnichów, którzy niczem łanem nie są, iak tyl­
ko siepaczami policyjnymi w habitach. 5 J

Z drugiej strony opozycya przeciw temu apań- 
w w.eniu cerkwi przejawiała się i przejawia 

f 1? otf ’-> k o  coraz dalej, idący rozkład „cia­
ła ęerkw;, którem są jej wierni. Pogrążony w 
mesł n mej( ciemno ńe, zaniedbany zupełnie 
przez cerkiew o y a ln ą , c h ło p  rosyjski zaczął

szukać „piawdy" na własny rachunek i wła­
snym siabym rozumem, wgłęmając sie w księgi 

i‘ ma św. i komentując je najfantastyczniej. 
Z biegiem czasu potworzyło się też w Rosyi 
mnóstwo sekt religijnych, z niezmiernie nieraz 
dziwacznemi wierzeniami, obrzędami i obycza- 
jan i. Zmartwiała i sti opieszała cerkiew ofi- 
cyalna, pozbawiona wszelhiej powag1 moral­
nej, walczy z temi sektami me argumentami, 
nie sposobami moralnemi i  etycznemi, ale środ­
kami czysto policyjnemu Sekcmrzy prześ.aduje 
się, ściga jak dzikie zwierzęta, ale bynajmniej 
nie nawraca.

Podczas rewolucji rząd, organizując „patrjo 
tów" i „rdzennie rosyjskich ludzi" do wałki 
z rewolucyonistami, odwołał się taKże do fana­
tyzmu ciemnych mnichów, licznych raonasterów 
prawosławnych. Wielu z nich stanęto na czeie 
tego pogromowo reakcyjnego ruchu, uzyskując 
a to uznanie i poparcie ze strony rządu. Na 

turalnie były to elementy najdziksze, najgłupsze 
i moralnie najniższe z pośród białego i czarne 
go duchowieństwa prawosławnego. Prototypem 
ich jest do dzisiaj osławiony H e l i o d o i .  Jako 
prosty i ciemny mnich Ławry Poczajowskiej, 
zacząi on organizować związki rdzennie rosyj­
skich ludzi i objeżdżać całe Podole i Wołyń, 
wszędzie wygłaszając monstrualne, pod wzglę> 
d;in dzikości poglądów, kazania dla luau, w 
których giosił żarliwie krucjatę przeciw żydom, 
Polakom i wogóie „»nnorodcom“, iak również 
orzec. v koasty acyi i wszystkim innnym tegc 
rodzaj i heretyckim i dyabelstim nowinkom, któ­
re żydzi i Polacy wymyślili na zgubę Posyi,
carc i prawosławnego’ ludu.

Wśród ciemnych mas ta propaganda religij- 
no-ludożercza robiła ogromne postępy. Heliodor 
i jemu podobni, ro.śli w siłę, aż pewnego dnia 
poczuli się potęgą zdolną stawić opór nie tylko 
rewolucji „żydowsko-obcoplemiennei", ale także 
samemu rządowi i synodowi świętemr, który 
nadmierny ich zapał zapragnął moderować 
« Wziąwszy gwałtowny roznęć w kierunku obro­

ny prawosławia i jego czystości przed żydami, 
najczarniejsi ci i najc.emniejsi reakcyoniści za­
częli bronić prawosławia przed jego ofioyalnem, 
najwyższem przedstawicielstwem - •  przed sy­
nodem i „kaćerskim" rządem.. Mnich Heliodor, 
przeniesiony z Poczajowa do Carycyna nad 
Woigą, zaczął tam ogromną akcyę przeciw sy­
nodowi i fea p-zywróceniem eerkwi prawosław­
nej jej niezależności od władzy świeckiej. Dzi­
ki mnich, który z maczugą, srebrem nabijaną — 
dar od wielbio;eli — w ręku, uwiłaj się na czele 
wielotysięcznych procesyj w okolicach Caryc,v- 
ną, stał się potęgą, przed którą korzyła się 
miejscowa administracya z samym gubernato­
rem na czele Heliodor w otoczeniu żandarmów 
w paradnycn uniformach wygłaszał straszliwe 
mowy przeciw innorodcorr. i kacerzom , Potem 
zaczął uderzać na synod i - rząd, ale wówczas 
trudno już było poskramiać go ponieważ masj 
Indu stanęły po jego strome.

K.edy w Petersburga opamiętano się i zro­
zumiano, że „die Geister, die ich rief, werde ich 
nicht mehr los“, Heliodor był już niezwyciężo­
ny. Otoczył się wielotysięczną rzeszą zdecydo­
wanych na wszystko swoich dzikich .-/ielbicieli. 
klasztoi, w którym rezyaował, przemieni? i/  praw­
dziwą twierdzę, wreszcie znaiazf możnego orę­
downika w biskapie saratowskim H r mo g e -  
ne s i e ,  również zaciekłym reakcyonfście i czy- 
ścicielti prawosławia. Obaj oni rzuc:‘ i hasło 
walki z synodem, zwołania soboru i wyboru 
patryarchy. W ten sposóL stało „ie, że idea 
odnowienia cerkwi prawosławnej przez sobór, 
którą w czasie rewolucji podniosły najlepsze i 
najofwieceusze żywioły wśród duchowieństwa 
prawosławnego, pogrzebana y okresie reakcji, 
wypływa teraz na powierzchnię, jako produkt 
tej samej reakcyi, jako hasło bojowe najciem­

niejszych, najwsteczniejbzyćn i dlatego też dla 
rząua najbardziej niebezoiecznycb żywiołów pra­
wosławia. °

Synod wp owadził niedawno dWiO nowości: 
ewnego rodzaju święcenia duchowne dla dya- 

konisek i odprawianie nabożeństw żałobnych za 
innowierców.. - t

Zasiać ,'jący w synodzie L.skcp Hermogenes 
sprzecwii się tym postarowiemom jako kacer- 
SKim i wypowiedział wojnę synodowi. Na po 
moc pospieszył mu mnich Heliodor. który razem 
z Hermogeneseir. zaczął w Petersburgu wygła 
szać kazania przeciw synodowi. To, co byłt 
możli':' i- to nznął synod za zupeł­
nie niemożliwe w Petersburga. Zaobył się więc 
na energię i ukarał Heliodora pozbawieniem 
godnoftci i zesłaniem w cnaraKterze prostego 
„iroka" (braciszka) dc klasstorn Troicko-S.er- 
gi jewskiego, Hermogenesa zaś pozbawieniem 
biskupstwa i także zesłaniem do jakiegoś od­
dalonego klasztoru, Hermogenet oświadczył, że 
rozkazowi synodu nie podda się. Hehodor zaś, 
zrzuciwszy rjasę, z kijem w ręku poszedł pie 
chatą nr miejsce zsyłki (1200 wiorst od Pe- 
teisburga), zamierzając po dredza podburzać lud 
przeciw synodowi.

Na tem na razie sprawa stanęła. Jaki będzie 
jej dalszy rozwój- niewiadomo. Prasa rosyjską 
jednakowoż, która całą kwestyą zajęła się bar­
dzo żywo, twierdzi, że następstwa jej będą bar 
dzo doniosłe i że cały ten spór może stać się 
łatwe początkiem rewolocyi w łonie oficjalnej 
cerkwi prawosławnej.

v alka o cukier.
Walka, tocząca się juz od Kilku t/gouni w 

łonie międzynarodowej stałej brukselskiej komi- 
syi konierencyi cukrowej o powiększenie eks­
portu enkrowegt z Rosyi przybrała w ostatnich 
dniach chąrakter bardzo ostry i grozi zerwą- 
nien międzynarodowej konwencji cukrowej. 
Delegaci rosyjscy przedłożyli komisyi roazaj ni 
timatnm, w którem stanowczo żądają spemioflis 
postulatów Rosyi, grożąc, że w przeciwnym ra­
zie usuną się od dalszych obrad komisyi I rze­
czywiście też de’pgaci ci w dwóch ostatm -h  
posiedzeniach komisyi udziałn jaż nie br;J .

O sprawie, Która jest przedmiotem tego eruv 
ru, pisaliśmy jaż obszerniej, poriewa? iedttł,i.r 
stanęła ona obecnie njejako na ostrzu miecza 
a spór sam w tych dniach jat rozstrzygnąć, 
się musi w ten lab ów sposób, więc dla łatwiej­
szej oryentacyr przytaczamy dzN raz feszcze 
główne punkta sporne. Sprawa to zresztą tak­
że bardzo ważna dla ogółu konsumentów cu­
kru, a przyiem bynajmniej nie wolna od wzglę­
dów politycznych.

' Rosya, jak Wiadomo, ->r?ystęntnąi- do między­
narodowej nonwencyi cukrowej, nie zniosła u 
siebie premii od wywozu cukru i wobec tego 
zmuszoną była pc Jdać się tema ogran czeniu, iż 
wolno iej wywozić jedynie pewien kontyngent, 
m ianow cie tylko 200.000 tonu cukru rocznie. 
Zq względu na obecny brak cukru w Europie, 
oraz niezwykle wysoką jego cenę. rząd rosyj- 
sk zażądał teraz, przy sposobności odnowienia 
czyli przedłużenia konwercyi na dalszych lar 
pięć, aż9by jego kontyngent wywozowy pod 
wyższono na ten rok o 300.000 tonn — a więc 
razem na pół miliona tonn, a w dalszych latacz, 
corocznie o 40.000 tonu / ' .

Jest to może jedyny od wielu lat krok rządu 
rosyjskiego który w szerokich kołach ludności 
Europy powitano z zadowoleniem. Gdyby bowiem 
to żądanie Rosyi spełoiouo w całości, zmniej­
szyłaby się zapewne znacznie, chocu.z na ter 
rok, wielka drożyzna cukru, Bo stronie Rocyi 
stanęły jak wiadomo, bezwzględnie Anglia,

zrobiło modejki, lecz minio wszystko jakiś glos 
szeptał w niej nieustannie: ;

— Tak t”zeha było, tak trzeba było.
Postanowiła udawać, że nic się nic staio i że

nie wie o niczem. W głębi daszy jednak była 
zła na siebie o to, że ktoś mógł inaczej Górna- 
ożyć sobie jej postępowanie, jak powinien, a 
przecież ona nic tak złego uie chciała uczynić.

Sofistyka nie mogła zagłuszyć w niej prze­
świadczenia, żc Wankowski patrzył na nią rak, 
jak właśnie tego się bała

Kłopotliwe milczenie przerwał rzeźbiarz kró- 
tkiem, obojętnem pytaniem:

— Dawno pan: przyjechała de Warszawy?
Była mu wdzięczną Nie postępował brutal­

nie. Nie wyzysKiwał jej nieostrożności.
— Wczoraj
— Tak? Wczoraj?
Stanął przed nią z rękoma założonemi na

piersiach.
— I tak na seryo do pracy?
— Pan wątpi ? (
—i Nie. To się zdarza. Więc wolność zupeł­

na?
— Tak. Mąż na wszystko się zgodził wbrew 

nawet moim rodzicom _ i
Wańkowski uśmiechnął się pod wąsem.
— Na wszystko? — zapyta1 przeciągle/
Byłaby go wybiła chętnie za to podchwyty­

wanie jej słów. Chciała spujrzeć na niego pio­
runująco, jak to czasem z dobrym skutkiem sto­
sowała w salonie, lecz ocer^a, że ten śiodek 
poskromienia go musi wydać się śmiesznym w 
obecnej sytuacyi.

— Lecz żart żartem — podjął na nowo roz­
mowę — interesuje mnie zapał pani do sztuki.

W pani jest dużo ognia. Ogień wiedzie ua szczy- 
* i kużdy talent. W naszej dziedzinie nie możr a 
niczego dopiąć bez tego świętego żywiołu. Bez 
niego nawet duży talent nie wzniesie się na 
wyżyny doskonałości. Pozostanie zimny. Brak­
nie mu tytanicznej mocy do łamania przeszkód 
i do dźwigania się po łęs„ach...

Pani Wanda słnenała z natężoną uwagą i z 
zaDartym oddeeben . .

  p.0 c z ę ś c i  wszystko to odnosi się do mnie —
myślała z uciechą

Lecz na próżno czekała na to słowo z ust 
jego, siowo najważniejsze, że mâ  \ alent. ań- 
kowski patrzył na nią chmurny. Zmienił sie aa 
twarzy Grały w niE wewnę zne mocŁ-

— Zasępiony grecki oóg — zauważyła w du­
szy pani Wanda

Więc na zawsze? — mówii daiej artysta, 
jakby sam do siebie, patrząc w punkt daleki 
tuż ponad głową pani Wandy więc paui tak­
że ?...

— Co pan c h c e  powiedzie^ przez to? — za­
pytał;..

— Ach, bo tyle was iesti idących w to no­
we życie... tyle pięknych dusz i tyle pięknych
ciał po złote runo sztuki... i >o tyle was paaa!

Pani Wauda zmarszczym brwi.
On !zaś spojrzał na nią z góry, jak pizez 

mgłę i dorzucił wolno- 
* — A ogier nie zawsze jest talentem, a nie­

uświadomiona żądza nowego życia nie zawsze 
daje prawo do brania w rękę świętej chorągwi.

1 — Pan to mówi do mmie ?
— Nie o pani myślę i nm do pani to sto­

suje — rzekł smutnvm głodem.

_  A. co pau t m n i e  myśli? — zapytała 
cicho.

^opatrzył na nią uważnie, długo a potem 
rzucił twarao: -

— Ja pani nie znam, t
Uczyniło się milczenie przenikliwo, zabójcze,
— Przecież w zeszłym roku — prót owała s]ę 

bronić. . >
— Znam penią jako Kobietę, przed chwilą 

poznałem jeszcze Laraziej jako kobietę, lecz nie 
znam pani na tyle, aby pcwb dzioć, czy pani 
jest godna... służyć sztuce.

— Jaktc godna.?
— Tak godna. Na to trzeba mieć wewnętrzne 

namaszczenie, stygmat nieśmiertelny talentu. 
A o tem przecież ja Dani mówić jeszcze nie 
mogę.

— Roniłam próby pod pańskiem okiem. 1
Wańkowski mimowoli rzucił na nią spojrze­

nie iioniczne i rzekł:
— W szkołach powinno się uczyć rysunków 

tak, jak się uczy pisania. Lecz czyż ńlatego, 
iż ktoś umie stawać litery, a nawet Kaligra 
ficznie pisać, będzie tem samem poetą lub my­
ślicielem ? !■ *

— Niech mue jednak pani źle nie rozumie — 
dodał po chwili — największa ti gedya w tem 
tkwi, żc lata dopiero wykazują całą prawdę.

— Pan dziś gorzki dla mnie — zauważyła.
— Jakże mam nie być. Otrzymałem wczoraj 

list z Monachium smutny. Moja uczeuica, Ewa 
Dolicz, odebrała sobie życie. Młoda, pełna za­
pału...

— Dlaczego ?
— Złamały ją przeciwności.
—  Jakie?

' — Zrozumi; ła powoli, że nie ma talentu. Od­
wodziłem ją, błagałem, napróżnol Upór szamny 
i szalona amoicya! Zabił ją jej własny obudzo­
ny krytycyzm! Tak, pani Wando... To najbar­
dziej ciernista droga, jaką pan: mogła obrać. 
Daje haszysze, sieje czary, ale i wyssać umie 
życie. „ -

— Nie mam nic do stracenia — odparła 
głucho.

— Tak pani się zdaje. Mają inni z powodu 
pani wiele do stracenia... i pani ma wiele... bo 
całe swe życie. .

i Rozmowa stawała' się ciężka, dla Wanay 
straszna Zdawało jej się, że zerwała wszystkie 
nici, wiążące ją z domem, a tymczasem niewi­
dzialna czarna smuga jednych i tych samycl 
myśli, jednych i tych samych kwestyj aż ta do 
Warszawy dociągnęła za nią

Wyidealizowany przez nią Wańkowski zamie­
niał się w jej oczach w strasznego Mik łaja. 
który wkłada krnąbrnym dzlateczkom pod gło­
wy rózgi zamiast cnkie-ków. .

Miała żal ao mego, że niszczy, w ^  oezacł 
swoje nieskazitelne rysy dobrego ducha i za 
”łucbanego w symfonie zaświatowe wielkiego 
artysty. Wkradało się nawet w jej duszę po 
dojrzenie, że może rodzice lub mąć wpłynęli w 
nieznany jej bliżej sposób na Wańkowskiego, 
aby jej wyoił z głowy kary erę artystyczną, — 
lecz właśnie rzeźbiarz odkrył grupę rozpoczętą 
przez siebie i odezwał się do niej tensm jasołtó 
i radosnym:

— Ew iya 1’aitei (u. d.
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Fraicya, Holaudya i Kilka innych mniejszych 
t^aństw. Aostrya zażadała gwarancyi. aby ten 
swięks: ony eksport rosyjski nie zaszioaził au- 
Sfary&ckmmu wyuozow' cukrowemu. I tn atoli 
wcisk opinii konsumentów, domagających się 
ttószeg. cTitrn, był tak wielki, iż parlament 
fMtryacki byłby o mały włos przyjął wniosek, 
! » » •  ający ■lię od rządu, aby na konferencji 
m i  obklej również poparł, bezwzględnie w»zy- 
•tt . iąv' Ji Bcayt ‘V sytcacyi bardzo niemi- 

M  nr. jak się aż rząd niemiecki. Wielka r*e- 
pół konsumentów iomaga się i tam szerokiego 
nrzglądnienli żądań rosyjskich, rząd niemiecki 

nąiby to nozynn* także ze wzglądów poli- 
foh, ażeby dad Rojyi dowód swej ayczli- 
. Tymczasem koła agrarne oraz fabry- 

ici eokrn w Niemczech, produkujących n a ­
rwijcie największą ilość eukrir w Europie, 

tozpocząll przeciwko uwzględnieniu postulatów 
rosyjskich agitaeyę wpswt szaloną. I pod na- 
•iskiem t&J ap"tacyj delegaci niemieccy w Bruk­
seli zajęli staa «wisko opozycyjne.

Wówczas nąd w ę g i e r s k i  wystąpił z wnio­
skiem pośivdiuC ącym. Domaga się on, ażeoy 
Ba ten rok podwy łażono kontyngent wywozowy 
Tosyjiki o pełne 80G.000 tonn, a więc do 600 
tysi jcy tonn, a Dy natomiast na dalsze lata kon­
tyngent r,en wynosił tylke dotychczasowe 200 
tysięcy tonu, Podwyższenie dalszych kontyngen­
tów ma nast&pifi jedynie w razie ponownej nad- 
awyczajnej drożyzny cukru, oraz za zgodą wszy­
stkich do konwencyi należących państw; gdyby 
Bas ch ",laż tylko trzy z tych państw odmowiły 
Bezwolenfa, Bosya zadowolić się ma normalnym 
kontyngentem. W zamian za to raś wniosek 
węgiersar żąda od. Rojti, ażeDy bezwzględnie 
przjiąozyła się do przedłużerifa obecnej kon- 
wencyi cukrowej na czas od r. 1918.

Rząd rosyjski okazał gotowość przyjęcia tycn 
warunków. Odstąpił on już od żądania podwyż­
szenia ma kontyngentu wvwozowego na dalsze 
lata o 40 000 toun i żąda już tylko podwyż­
szenia kontyngentu tegorocznego o 300.000 tonn.

Niemcy natomiast do tej chwili od opozycyi 
swej n'e odstąpiły Rząd niemiecki godzi aię na 
raz.8 tylko na podwyższenie tegorocznego ro­
syjskiego kontyngentu wywozowego o 160 do 
200.000 tonn, obok tego na pewne drobne u- 
atępstwa na rzecz Rosyi w następnych latach, 
które atoli rząd rosyjski uważa za niewystar­
czające. I ta opozycya Niemiec grozi obeoDie 
rozbiciem układów.

Opór Niemiec jest w tej sprawie zupełnie 
nieuzasadniony. Rolnictwu bowiem i fabrykom 
cukru podwyższenie kontyngentu rosyjskiego 
na ten rok — nawet o pełne 800.000 ton, abso- 
latńie zaszkodzić nie może, ponieważ cnsrowme 
Jawno już sprzedały całą swoją produkcję ra- 
fineryom lub na eksport. Chociażby więc ceny 
cukru teraz się obniżyły, to cnarownie nic na 
tein nie stracą, nie stracą także rolnicy, któ­
rzy mają już w kieszeni zapłatę za zeszłoroczne 
brraki. Na ceny roku przysziego podwyższenie 
eksportu rosyjskiego zapewne me wpłynie, po­
nieważ brak cukru jest obecnie w Europie tak 
wielki, iż owe 800.000 ton rosyjskiego cukru 
w kilku miesiącach przez kunsumcyę zaabsor­
bowane zostaną. Bosya godzi się zresztą na 
warunek. Iż całą tę Ilość cukru swego sprzedać 
ma koniecznie przed 1 września r. b., a wiec 
przed nową kampanią enkrową. Szkodę z po­
woli. podwyższenia rontyngentn rosyjskiego 
ponieśliby tylko s p e k u l a n c i  i l i c h w i a r z e  
c u k r o w i .  —  a z  Ich rabunkowymi „intere­
sami", rządy pańBtwa liczyć się nie mogą. Spo- 
Jziewaó się też można, że spór ten wkońcn za­
łatwiony z ."tanie w myśl kompromisowego 
wniosku węgierskiego.

Rozbicie porozumienia.
{TeŁ „N Reiormj*.)

Bruksela, 6 lutego.
Wbrew wszelknr przcwidywariom, n ie  przy  

s z ł o  we s o r &j  do p o r o z u m i e n i a  w 
• p r a w i e  k o n w e n c y i  c u k r o w e j  z powo- 
in energicznego protestu Anglii przeciw przy­
jęciu wai  anków niemieckich. Delegaci cngielscy 
oświadczyli, że Edward Grey n ie  p o d p i s z e  
k o n w e n c y i ,  jeżeli Rcayi nie będzie przyzna­
ny żądany przez nia kontyngent 500.000 ton na 
r. 1912.

Powszechnie sądzą, że tylko postawa angiel­
skich delegatów p r z e s z k o d z i ł a  w ostatniej 
ihwil: podpisaniu konwencyi, ponieważ łłosya 
była już skłonniejsza do kompromisu. Delegaci 
l  lemuccy oświadczają, że przyjęcie propozycyi 
rosyjskiej przyniosłoby niemieckiemu przemy­
słowi eukrowemu y r. 1912 szkodę 60 milio­
nów marek.

K r o n i k a  p a c y s k a .
^  ’

> < •  "Paryż, 3 lutego.
v -  łWSoys Duranć . samknlęt*. — Diaetego dawne 
JJS* lur.uTO antk.j |. — Bruerje, hotele na wierną ik ., i 

mar hand de t.di*. — Syndykat .okatozdw. — Walko 
a w łclcie ml realności.)

[ = ]  W  domu, wznoszącym się na rogu Rne 
Boyale 1 Place de la lijdelelne, c‘ r .rte albo au- 
pełn.e wyjęte okna d y n ią  duwne wrażenie w"uec 
Jojmująoego zimna. Rruztowanfa murarskie wznoszą 
lię  wzdłuż śeixny, na której widnieje je s io n  wy­
blakły napis złocony. Poza oknami wewnątrz po­
śród rumowiska „uwijają się* robotnicy, ale to 
p-.Tijanlł się nie wygląda wcale na pospiech. Od­
bijają tynk ze ścl»n 1 czynią uwagi woale nlepo- 
shlebne o tej sferze społecznej, która się nazywa 
„la naute* i  przez długi czas wypełniała dniem i 
aoeą trn  lokal.

Była to znana i wielką sławi, oiesząca si«j re- 
łtauracya Duranda. Po „Cafś Riche", po „Maison 
Dnróe" znika i  widowni „Restaurant Durand", 
SMęp tjąc miejsca wielkiej pracowni krawieckiej. 
O Konieczności zamknięcia tej restanracyi mó­
wiono już od kilku la t ,  Jak zię dzisiaj mówi o 
tem, że niedługo zniknie także „Oafś Anglals*. 
Z pośród tych d-wnych lokalów pierwizorzędrych 
pozostanie jeszcze „ Tolsiu", albo ,Pailiard", alLo 
wreszcie ,Bocuf i  la Modę", no 1 po lewym brze­
gu Sekwany „La Tour U’Aro en t  , tudzież „LapS- 

mestety zbyt oddalone od buiw^ru.
Jak  zanważył jeden > tamtejszych dzienników, 

•holz! ‘ -taj nie o znikanie tej lub ewej reitaura- 
^ay po pewnym pr-eclągu czasu mniej lab więcej 

ale o widoczne wymieranie całego gatunku 
publicznych. Usuwały się oczywiście 1 

r*itauracy5 z wielkiej widowni pa- 
»fć d« Pnris", albo „Bignon", albo

lokaie znane r powieści Balzaca jednakże po nich 
powstawały nowe, podobnego typn przybytki poza- 
domowego życia to wat zyski ego. Tymczasem restau­
ra c ja  Duranda zniknęła dlatego, że należy do typn 
wymierającego. Górę bierze „brasserie" 1 wielki 
hotel mlędrynrrodowy.

Przeciwko braseryom Paryżanie z początku bro­
nili się wcale energicznie, atoli bez skntku. Tego 
rodzaju restauracje, gdzie zamiast butelki droglegc 
wina można było wypić kufę} piwa za 60 centi 
mów, zyskiwały i  każdym dniem liczniejszą kilem 
telę. Za gośćmi mniej zamożnymi zaczęli przycho­
dzić do braseryl także goście zamożni. I  stało zię, 
że inne restsuracye, które znały tylko wino, zo­
stały wprost zmuszone także do podawania piwa. 
Ta inwazya niemiecka byłe zwycięska. Powstały 
w ten 8posól elegarckie braserye, które odebrały 
część klienteli renomowanym restauracjom.

W Ostatnich dziesięciu latach zaczęły ezynid 
saoójczą konkurencję restauracjom tak ie  wielkie 
hoteU luksusowe, które posiadają dobrą krchnię. 
Dawniej ale zgadzało się z szykiem jadać w ho 
telu. Dzisiaj „małe stoliki" w restauracyach hote­
lowych zawsze mają gości. Co prawda —  jak u 
trzymują amako3ze —  upada silnie kult dobrego 
jedzenia. Panują szablonowe dania o stałych ce­
nach, zriknął także „maitre d 'kotel“ który dawniej 
znał swoich gości 1 każdemu z nich umiał dogo­
dzić.

Owym dawnym resianracyom czyni wreszcie pe­
wien dosyć nawet znaczny uszczerbek „marchmd 
de yln»*. Te małe restauracye, które powstały z 
domowej kuchci, ciasne 1 niezbyt wygodne, posia­
dają ul- wielu nieocenione zalety. Keiner ni# po­
daje zwj kle karty, lecz ustnie wymienia kilka 
dań — „plati du jonr". C aną się tutaj zwłaszcza 
cudzoziemcy, sądząc, że zapoznają, się z tajemnicami 
Pary ża.

Niedawno czytałem w „Nowej Reformie", to w 
Wiedniu, a czasami tasże w Krakowie, lok&ior, 
posiadający dużo dzieci, jest osobą bardzo niepożą­
daną dla właścicie’1 kamienic. Nie lepiej jest w 
Paryża, gdsle nawet lokatorowie, obarczeni liczną 
rodziną, utworzyli syndykat. Wodzem togo syndy­
katu jest, p. Cochon, który, mimo swego nazwiska 
nieco dr* stycznego, zdobył już sobie f >wne wpły­
wy. Przed kilku dniami dużo o nim mówiono. Nie­
jakiemu Hussonowi wypowiedziano pomieszkanie z 
powodu zbyt licznej rodziny Nie mogąc w żaden 
sposób zuaieżć pomieszkania, Hnsson zwrócił się o 
pomoc 1 radę do Cochona. Wódz syndykatu loka 
toTów doradził Hudsonowi, ażeby od gminy wyna­
jął jakieś miejsce, a syndykat wybudnje mu tam 
schronisho. Ala Hr»son u la  miał szczęścia, gdyż 
zarząd miasta Paryża nie chciał mu wynająć an f 
metra kwadratowego ziemi. Ale Oochor nie ztrsclł 
kontenansu.

— W  niedz!elę urządzimy dla pana dornek w 
ogrodzie — rzekł ao Hussona — Pańskie dzieci 
Dędą mleć świeże powietrze.

Następnie najął cieślów 1 Kazał im sondować 
jak najprędzej składany domek, łatwy do ustawie­
nia. W  nLdzlelę w ogrodzie Tulleryjikim wcze­
sny m rankiem zjawili się eM<e z gotowym dom- 
kiem, który bardzo szybko został ustawiony. —  
Wkrótce zajechał wóz z ruchomościami Hussona 1 
jego rodziną. Niestety przybyła taaze policja i roz­
kazała domek usunąć, a Hcssona z rodziną zabrała 
do komis iryatu. Ale znowu jeden z deputowanych 
dowiedział się o tem 1 pozwolił, ażeby w XV dziel­
nicy na jego gruncie postawiono barakowy domek 
He ssona. Tu mieszka obecnie Husson, a nad bai a 
kiem rozpięte je it  płótna z napisem: „Dom z ogro­
dem oddany przea syndykat lokatorów bezdomnej 
rodzinie, wygnanej przez prryskich właścicieli ka­
mienic".

Tymczasem wypowiedziano pomieszkanie*. Cj - 
chonowi. Ale on zamknął szczelnie zwoje pomie­
szkanie 1 zapowiedział, że nstąpi chyba tyłku wo­
bec przemocy. Zwolennicy Oochona urządzają mu 
od ozssu do czasu owację, zaś Cochon z balkonu 
przemawia do nich. Podczas ow*.oyi rozbrzmiewa 
„Marsz lokatorów*. Ponieważ Cochon nie może o- 
puśclć pomieszkania, więc ży wność i koresponden­
cje wyciąga sznurem na balkon. Ostatnia wiado­
mość tą drogą otrzymana od Ccchona przez Świat 
zewnętrzny, brzmi: „Jestem zdrowy, Odolęto mi
wodociąg, ale mam jeszcze litr wina". Co będzie 
całej —  oczywiście nie wiemy, ale dotąd władze 
nie zajęły gię tą sprawą, budzącą wesołość zaró­
wno pomiędzy właścicielami realności jak lokato­
rami.

r  O M i i i a
E r n k C w ,  6 lutego. 

Uroczysty wlaczór w teatrze miejskim ku
czci Z. Krasińskiego odbędzie się w dzień głównej 
u r  uzmoaol t. j. w poniedziałek dnia 19 lutegu. 
Komite* wykonawczy, zawiązany celem uczczenia 
setnej roezniey urodzin poety, ustalił już szczegó­
łowy program wieczoru w porozumieniu z djrekcyą 
teatru miejskiego, która nie żałuje trunn, aby przed­
stawieni* to wypadło jak najwspanialej, > izrazen 
jak najarocsyśolej. W skład przedstawieni* reho- 
dzą: dek amaoya solowa p. Stanisławskiego, który 
na tle muzyki wygłosi elegie W. Pola 1 wie ras. 
Słowackiego, oba utwory poświęcone wielkiemu poe­
cie Z „NleL/Oaklej komedyi" odegraną zostanie 
w'elka i sławna scena .ozmowy Henryka ■ Pan­
kracym. (Henryka gra p. Weychert, Pankracego 
Sosnowski). Z „Irydyona* wybrane sceny tray, 
miahowiclt: dwie rosgry walące się r, latakombaoh 
i jedną w sali Amfllocha, gdzie rozpra vła się Ulpia- 
nus a Irydyonem. Obsuda ról jest następująca: 
Irydy onr gra p, J . Węgrzyn, W iktora biskupa p. 
Jednowski, Symuona p. Kosiński, Ulplana p. M. 
Węgrzyn, Aleksandra Sewera p. Biegański, Korne­
lie Metellą p. Pytiińska 1 t. d. Reżyseryę prowa­
dzi p, M. Węgrzyn.

B i l e t y  na to uroczyste przedstawienij są już 
do nabycia w biurze „Straży Polskiej* po  z wy -  
c z u j n y c h  c e n a c h ,  codziennie e godz. 10— 1? 
w połodrte I od godz. i — 6 wieczorem. Zgłoszenia 
pisemna przyjmuje przewodniczący komitetu wy­
konawczego p. A. £ . Balińeki w Krakowie, ulica 
Floryańska, 1, I  p. Na przedstawienie to obowlą- 
inje strój ur< czysty.

Bal sailiaryianok odbył Się wczoraj * salaeh 
Starego Teatru, a dowodem sympatycznego przyję­
cia debiutu togo b>la jest ehyba fakt, że mimo 
tego, iż bal ten bezpośrednio nastąpił po reduoie, 
nie tylko, że nie zawiódł oczekiwań, ale zgromadził 
doborową publiczność (120 par) 1 to w bardzo 
pokaźnej ilości, zyshnjąo zoble odraza prawo oby­
watelstwa w przyszłych lezouach karnawałowych. 
Tańce oryginalnie i * wielkim temperamentem pro­
wadził p. Żeleński. Sukces finansowy balu jest 
także znakomity. Piękne samarytanki pokazały, że 
cieszą się wielką sympatyą u publiczności, która

doskonale odczuła iziacnetny cel balu 1 przyehyl- 
nem przyjęciem zachęciła niejako nasze panie do 
dahzego brania czynnego udziału w . urarytaniim le; 
wiedzą dobrze, jak delikatna ręka kobiety błogc 
nieraz koić'może cierpienia. Z licznych wupama 
łych toulet, zwracały uwagę stroje pań. Czapskiej, 
Gieciewlczowej, Kurstensowej, Klęskowej, LuDomlr- 
•klej, Potockich, Ty szkle wieżowej, ZeleńtKlej It. A 

„Wieczór krakowianek", który u*ądza IX  Koła 
T. S. L. im. Królowej Jadwigi, zapowiada się bar­
dzo pięknie. P . Doliński odbywa osobne lekcye „ku­
jawiaka*. W ten iposób nieznane tańce narodowe 
będą wprowadzone -zamiast kotyliona, Wleczorel 
odbędzie zię 11 b. m. w .alf Domu robotniozego 
uh św. Tomasza 1. 37. Wstęp 2 kor.j bilet faml 
lijny dla 4  osób 4  kor. 50 h.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego odoędzit cię we środę dnia 7 lu*ego
0 godz. 6 wieczorem w klinice chirurgicznej (Ki 
pernlka 40). Na porządku dziennym: 1) Dyzkusy* 
ned odczytem prof. JaworBsiego; 2) Demontrącye 
chorych z kliniki chirurgicznej; 8) Odczyt prof. 
Kadera: „Nowe sposoby znieczulania ogólnego*.

Kursa wy,łiłze dla kobiet Im. dra A. Baranie 
ckiego Wpisy na letnie półrocze, już się rozpo­
częły 1 Lę-ią urwały do 10 b. m. Wykłady roz- 
poozaą się 12 b. m. Od 15 lutego ma się rospo- 
cząć kurB rzeźby pod kierown-cfwmn p, biugockie- 
go w pracowni przy ni. Wolskiej 21. Można się 
lnformować i zapirywać na kursa w kanoeiaryl 
Karmelicka 33 II  p. Bilety wstępu na pojedyńoze 
godziny ku&ztnją 50 hal.

Z te a tru . W sobotę wystawi teatr jeszcze je* 
dnę z dobrych krotochwil p. t. „Ulubieniec kobiet*. 
Firma autorz, Maurycego Hauneęulna, któjiy obeo- 
nie, po śmierci Alfreda Bissona, zajął p.srwzze 
miejsce między pisarzami fars paryskich, daje gwa- 
ranoyę sprawnej 1 .zręcznej techniki soeuicznej oraz 
zsbnwnej pomysłowości w sytuacjach.

Z Tow rrzyatw a Ogrodnlczega. Posiedzeń!# To- 
waizystw- odbędzie cię w środę 7 lutego o godz.
6 wieczorem w zali ebem. Unfw. Jaglehożiklogu. 
Na porządku  dziennym: Odczyt Di Yoibrodta o „! - 
wieniu się roślin motylkowatych*.

Logtorat. P. Kazimiera z Bujwidów Roupperto- 
wa otrzymała w uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Z akademickiego Komitetu dla spraw Śląska
1 kresów zachodnich. Staraniem komitetu odbę­
dzie się 7 lutDgc b. r. to jest we środę o godzinie
7 wieczór w lokrlu „Zjednoczenia" ni. Floryafiska 
1. 14 I I  piętro (Hotel rod Różą), pogadanki o Ślą­
sku. Referat p. t. „Kwestya eolska na Sląskn 
pruBklm" wygłosi Wal. Kopeć. W s.ęp wolny.

Z poiicyl. Kierownictwo policyjnego komlsaryatn 
w Krowodrzy w miejsce przeniesionego do Oświę­
cimia komisarza Karola Gebhardta objął komisarz 
polieyi p, Karol Olosman,

Samobójstwo. Wozoraj wieczorem odeorał sobie 
życie w jednym z tniejszycn hoteli włatolciei sgen- 
cyl przemysłowej, 4 0 -b tn i Bernard Freundlich, '.amle- 
izkały przy ni. św. Tomasza, a nie, jak mylnie po- 
dsno, kupiec Liebeskind. Prayozyną samobójstwa 
był rozstrój nerwewy.

Pożary. Dzisiaj o godzinie 2 w nocy wybuohł 
pożar na Grzegórzkach w mieszkaniu murarza Ad. 
Mątonklewicza. Mianowicie od wiszącej lampy za­
palił się sufit. Straż pożarna wyrąbała powałę 1 
ogień ugasiła.

W  piwnicy domu przy ul. Rakowickiej 1. 28 
wybuchł wczorrj po południu pożar. Z nieznanej 
pi -yovny  zapaliła aię słoma 1 szmaty- Oglań stłu­
mili domownicy, '

Zmyślony napad. i l - W i  Jo.oskarm, Sunw aw - 
^laraszof, zajęty n właściciela doróżsk, Ttodora 
Kołoć-iejczyka w Krakowie, zgłosił się wozoiwj na 
uoilcyę 1 "powiedział szeroko o napadzie, dok#rv 
nym na nim w oclach raouakowych. J  kies towa­
rzystwo, złożone z trzech osób, które wiózł 4  bm. 
do Lndwinowa, napadło go w parku podgórskin 1 
odebrało gwałtem 1? koron. Niektóre szczegóły je*n 
opowiadania zdradziły,że cały ten napad został przei 
Marasika zmyślony, aby Ucjpra wiedli wló brak prze­
pitych kilkunastu koron.

Kfybory w  Podgórzu. Dnia 8 R m,, odby!o zię 
Podgórzu, z okazji wyborów ao Raay miej­

skiej, wyborczo zgromadzenie nooów  pod prze­
wodnictwem fadcy , ces. dra Uamuela Aronsohna. 
Przewodniczący w ciągu swego przemówieaia przed­
stawił sprawę budowy własnego wodociągu 1 nie- 
przyłąozenia Podgórza do Krasowa. Na ten temat 
wywią-ała się óysknsya, w Której niektórzy mów­
cy popierali wywody przewodnie ąeego, inn* nato­
miast, zwłaszcza dr Jakób Aronsohn, oświadczyli 
się beawarunkowo przeciw budowle własnego wo­
dociągu, t  za p~zyjęclem oferty gminy miasta Ura­
zowa co do do tarczania wody na tery tory um Pod­
górna, za czem przemawiają najprostsze w .ąlęd j  
finansowe, gdy bowiem w razio ptborn wody z 
Krakowa obywatele podgórscy będą pła-ić 4 pro 
tytułem podatku wodociągowego, w razie budowy 
własnego wodociągu z Pychowlo musieliby płacić 
co najmniej 8, i może nawot 10 pro.

Praewanna część obecnych zgodziła aię na zda­
nie dra Jskóba Aroasohna, a gdy pr lewodnloząoy 
spostrzegł, te  znajinje zię w mniejszości, opuścił 
zgromadzenie, które odbyło się dalej bsr przewodni­
czącego.

Łoniowy (pow. Brzesko) K lutego (Kura rolol- 
cro-oświetowy). Staraniem Kółka rolnlozegu w Ło­
niowach, komitet Towarzystw! rolniosego krakow­
skiego urządza tu  kurs r o i n l o z o - o ś w i s t o w y ,  
który rozpocznie tlę 8 marca b. r. Wyhłady c jcom- 
petenoyi gmin wiejskich, o mleczarstwie, o rolnic­
twie (jak siew, eborooy roślinno 1 t, p.), o Lodo­
wi! bydła rogatego I trzody chlewnej, o drobnyeh 
gospodarstwach rybnych i  w stf-ynaryi, odbywać 
się będą po parę godzin dziennie. Prow-dzić je 
bęoą delegaci komitetu Towarzystwa rolniczego yp 
dr Stanistaw Wilozyński, Ludwik Barańi ki, Stefan 
Bogasz wiki, Julian Oskar Fiohz. Jurkowski le­
karz weterynaryl dr Zagaja 1 sekretarz Krajowego 
Towarzystwa rybackiego dr Staff.

Z Wloilazkl piszą nam: Na rrlnem rgrom.dzo- 
niu członków osyte.nl ludowej wybrano jednogłośnie 
prezesem p. FoliksL P i “ traka, zastępcą prezesa p. 
Wojciecha Soslnskiego. Wydziałowymi^ względnie 
sastencaml pp. Jó* fa Bogdę Franciszka Jag ian  
Józefa Kozłowskiego, Albina M.ałka, WłLdycława 
Mazurkiewicza, ks. Stani ławr Oohalskiego, ludw ika 
Widornsbiego; dalej JózefaKaroza, Edwarda Kolasę, 
Józefa Łuszczkiewicza, Walentego Muonę 1 Fran- 
elszLa Smrokowskiego Do kc mlayl kontrolującej 
weszli pp. Józef Herbert, Klemens Relcher 1 Adolf 
Scheuring,

Ze sprawozdania Towarzy itwa, dowiadujemy się 
skrzętnej jogo działalność! nad pomnożeniem 

w roku ubiegłym funduszu budowy własnegc domu, 
nadto o zrmierzonym obchodzie czterdziestolecia

Istnienia czytelni w jubileuszowym roku J . K ra­
szewskiego, który był jej czfonklem honorowym 
wreszcie o zacieśnieniu węzłów łączności a Tows 
rzyp+wem „Sokół" w Wieliczce, zblerająoem nie 
mniej z całą energią grosz do grosza dla przyszłe, 
sokoinl.

W sobotę 10 lutego urządza czytelnia w miej 
scowej Bali teatralnej zabawę taneczną z kotylio­
nem. ZabawL, jak iłychać. ipowlada ifę Świetnie

Dąbrowa, 29 Stycznia. (Z Rady miejskiej. —  Wo 
doeląi I. — Sekeya odozytowa T. S. L. —  „Sparsy- 
stem" w Bądowniotr.'ie).

1 rze kilko dniami odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, pod przewodnictwem burmistrza Krasie 
kiego. Omawiano sprawę obsadzenia posauy lekarz- 
mlejsklego. Ni dano Ją p. drowi llaryanowi Ludwi­
kowi Dehnelow1. —  W dalszym eiągu dyskutowano 
nad kwestyą wodociągu miejskiego, którego szcze­
gółowy projekt, faohowo opracowany przez Inżynie­
ra Dziakiewicza, przedłożony został Radzie miej­
skiej. Z powoda niektórych trudności, prace wodo­
ciągowe rozpoczną się prawdopodobnie dopiero w 
roku przyszłym.

W  piątek 26 b. m. nchwaloni na posiedzenia 
sekcyi odczytowej, odbytem pod przewodnictwem 
dri Moskwy, przedsięwziąć akcyę obohedową dla 
uczczenia Krasińskiego, Skargi 1 Kołłątaja.

Stosunki, panujące w tutejszym sądzie, są tek 
ciekawe, że trudno Ich nie opisać, tem bardziej, te  
posunęły się już do gramo ostatecznych. Wiadomo, 
że pienUctwo w naszym powiecie przeszło już 
punkt kulminacyjny. Oczywista więe, że narzuca 
też ono urzędnikom tego sądr wielki# trudności.— 
Sędziowie pracują obecnie niejednokrotnie po 16 
godzić na dobę, byle tylko uczynić zadość zwoim 
obowiązkom. Gdyby przynajmniej mieli wygodne 
ublLacyet Niektórzy urzędują 1 prowadzą rozprawy 
nie w salach, lee£ po prosta w zakamarkach, r  
których wprawdzie sędrta z protokolantem śmiało 
m'ejsoe zając mogą 1 odetchnąć, ale w porze au- 
dyencyl wytwar«,a zię tam, z powoau nadmiernej 
oiasnoty, atmosfera iście piekielna. Weźmy także 
pod nwagę oddział doręczeń 1 egzeknoyj. T l  jest 
biuro prowadzącego rejestr uwierzytelnień, tu  urzą- 
deją woźni, tu wreszcie... stukają rytmicznie na 
maszynach pisarze rądow!. Jeśli naturalnie przy- 
choćsą trony do urzędnika w rprawach jemu przez 
sąd powierzonych, a przychodzą o! interesanci — 
szozególnie w dnie targuwe —  w licznie kilkudzie­
sięciu 1 w braku poozekalni gromadzą ilę tuż cbok 
urzędnika, to wtedy stukot maBzyu pisarskich, kłó­
tnie stron prywatnych, latanina woźnyob, nieustan­
ne otwieranie drzwi skrzypiących, zlewają się w 
trk  dziką muz kę, że ofleyał nie może się pororu- 
mieć z interesowanymi.

Wieleby na temat nleaumagań sąć a tutejszego 
mówić można, wspomnieć jedynie jeszcze należy o 
lec nem — W  sądzie jest tabela czynności nu rek 
1812 Tabela tr  wykazuje iledm oddziałów sądo­
wych, —4-ód których jedzą z nich, to jest, oddział 
VI., jer' zaopatrzony jednem Jedynom słowem „Ta 
cat". Tc słowo jest w sianie zastąpić w zupełno­
ści czynności, jakie wyznaczone być powinny dla 
tego oddziała, rastępnje sędziego i jego protoko­
lanta. ■ * ,

Stosunki tr  mogłyuy się zmienić, gdyby budynek 
rozszerzono 1 przydzielono jeszcze pizynajmnlej je­
dnego sędziego. ,

h u w f Targ, 1 lutego. (Protest chełmski. —  
Wybór maiszałka).

Na posiedzeniu w dniu 27 etycznia b. r. po­
wzięła Reda powiatom jednomyślnie na_tępujątą 
uchwałę:

powiatowa# nowotaraka w imlAida flsłego
powiatu protestuje jak najuroczyśclej przeciw sa- 
mierzonemu przez earat zaborowi ChełmszozTznY. 
jako nowemu rozbiorowi Polski 1 ośwladczi goto­
wość poparcia każdej akeyl 1 działalności obron­
nej".

Na temże posiedzeniu dokonano wyboru prezesa 
Rady powiatowej 1 tę godność złożono w energicz­
ne 1 dośnladciune ręce dr Andrieja O h r a m o a .  
Wybór ten przyjęty .osta ł fea-dzo sympatycznie. 

Groźny objaw wśród młodzieży. Z J  a ■ ł a piszą
nam pod datą H i .

Korespondencję z Jasła z przed kilkn dni p. t. 
„Groźny objaw wśród młodzieży", a dotyczącą bar­
barzyńskiego wybioia szyb profesorowi, o tyle uzu­
pełnić potrzeba, że bloie szyb profesorom nie „uci­
chło" woale w ortatnich latach, ale trwałe Mz 
przerwy, —  a z uznaniem poanieść i uleży, że taK 
władze polityczne jck 1 autonomiczne dołożyły jak 
najeńe-gioznlejszych sttrań , aby sprawców wyśle­
dzić. Jakoż wyśledzono ich: aą to dwaj uczniowie 
z kl. V gimn. 1 pomocnik ślusarrki, którego sobie 
uczniowie wzięli do pomocy. WszystkicL trzoch 
aresztowano i osadzono w więzieniu, a prokuratorya 
państwa oskaiżyła ich o zbrodnię gwałtu publi­
cznego.

W sprawie strajku uczniów w  Sfrylu otrzy­
mujemy pismo następujące: Odnośnie do notatki o 
strajku uczniów klasy V II filii c. k. gimńazynm 
w Stryju pozwalam sobie zauważyć, ża przeprowa­
dzone w tej sprawie dccnoazenla wykazały, iż przy­
czyną strajku były jedynie momenty natury czyste 
dydaktycznej, a wcale nie ja^aś stronniczość, nie­
równomierne traktowanie ncznłów, lub w reszoie u- 
pr_wianie jakiejkolwleK polityki, którą się wogóle 

le zajmuje oddany jedynie pracy podsgoglcznej 1 
n.okowej. Z poważaniem

Dr M. Bienenatock.

B e n e s z i ć  w krótklem ale dobrem przenlenifi 
omówił znaczenie Krasińskiego (Odczyt dru­
kowany będzie w całości w najnowszyo sizyole 
„Sayremenlka". UczenlcL konserwatoryDa ?i eo> 
skiege p. Jerka i I a r k o v i ć ,  odegrała forte* 
piani# faulazyę F-moll Szopena.

Pr^y akoTnanlamencie panny SI. P > ca o w*< 
t k l e j  odśpiewał p. Tad. Ł o w c ł j ś a k  Rnd. 
K a u l f u s  wyjątki z „Halki" i „Zakiętegworn" 
Monusztrf. Ubaj, zmuszeni oklaskami rozentazmo* 
wanej publiczności, dodali kilka pleśni ehoicklch. 
Szczególnie podobał się liryczny tenor p. vczyd- 
sklego. który jest ooecnie zaangażowany fiory 
zag-zel sklej.

Na zakończenie nroozysteści przotnówiianżet, 
fs ii jolńt— Mówił o właśnie mającym yitwo- 
rzyć poli :lm klnblę, co też jest jegc myL inP 
cyatywą. !

aoputacya w łaśclcleli domów była .oraj w 
Wiednin u ministrL jkarbn Z a l e t  k i e  które­
mu przedłożyła petycję o różne ulgi atkowe, 
Minister oświadozył, le  rząd wprawdzie i zrzekł 
się zamiaru reformy podatku domowo-oztowego, 
chwiltwo jednak nie może się wyrzeo d«!u 
di 27 milionów kor. z teg- pońatkc. M , - pro* 
sił, aoy  członkowie deputacyi wpłyę f-roich 
kołach, aby  zredukowały swojo pretensjlo ®-zą- 
dn. I i zarzut deputacyi, żn koszta reły  Woj­
skowej są zbyt wysokie, odpowiedział ml er, że 
z wyjątkiem Szwajcaryi, Aastryu ma nul(e]SŁ.s 
wydatki wojskowe. ' 1

(b) „Plęnlu z Trankfurtu". Z W i e i Ł  ;1- 
szą nam: Ostatnia premiera w „Hofbn |trz«" 
obudziła bardzo wielkie zajęcie w ikie^W ^k •»« 
względu n a  fakt jej wystawienia w cztń u 
artystyczną jakość repertuaru teatrze ó«kim, 
ak rówm-iż na środowisko, jakie autor cj ko­

medyi na soenę wprowadza. Komedya Kan-ltnas- 
ilera, jednego ze zdolniejszych nlemieakieiabry- 
kanlów fars, artystycznej wartości nie poła la* 
dnej, jest zbudowana zgiabnie- jednakże nim nie 
usprawiedliwia faktu wystawienia jej na tipowa 
żnej scenie, jaką jest „Eofbnrgtheater". , dowl- 
sko jednak bardzo zainteresuje W iedtńczyl za­
pewnia Komedyi duży kasowy sckces, ŁMęciu 
z Frankfurtu", to Bynowle staregu Amezelt-yera, 
założyolela dynuatyl Rotszyldów. Rozoioni po 
całej Europie: Natan robi interesa w Idy nie, 
Salomon w Wiedniu, Karol w Neapolu, a nób w 
Paryżu. W Frankfurcie pozostał najstar z sy­
nów z matkąf mądrą Gadułą, bracia jegci zy by­
wają do kolebki rodn od czasu do c z as u , c f c  
dzl o zrobienie jakiegoś .rupólnego intefealub o !

1882 łom - n

 T torek, 6 Lutego 19-,

W roku
Frankfurtu ijwiaua-

Ohchód ku czoi Z. Kraslrisklego w  Zagrzebiu.
Polaoy zagrzeosiy w rrz  z sympatyzującymi a nimi 
Ch ot watami, nrządzi'1 z końcem stycznia b. r. w 
salach towarzystwa śpiewackiegd , Kolo* uroczysty 
obchód ku czci wieszcza polskiego, Zygmunta Kło­
sińskiego, a jak piszą , Nirodne Norine* — „ze­
brało się dnżo doborowego towarzystw? i mieUśmy 
pierwszj raz w Zagrzebiu niezwykle sensacyjną 
sposobność, siedzieć w kółku nieznanej pibliczLośoi 
polskfsj, która się okrywo pod postaciami różnych 
generałowych i Innych „arystokratycznyoh" typów 
tagrzeDsklego towarzystwa Widzieliśmy eleg&nokie 
1 piękni panie, które przyprowadziły i  dzieci zwoje 
na ten pptryotycLny <-bohód 1 rozmawiały z niemi 
dźwięcznym polskim Językiem. A i z nmni nie 
chciały, czy też nie umiały mówić inaczej, tylko 
po polzku. Tc są owe żony i mi tkl, któro podtrzy­
mują między Polakami ten niesłabnący ogień mi­
łości rozerwanej ojczyzny".

Wleozói ku -zol Kr.sińsklego jest pierwszym 
widocznym dowodom praoy słuchacz: uniwersytetu. 
Polake, p. Michał* J a s i ń s k i e g o ,  który groma­
dzi około siebie młodzież ehorwaoką, zapaloną do 
języka i kultury polzkiej. Ze praca l trud padły 
na grunt podatnj, najlepszym przykładem była 
deklamacja dwóch uczniów akademii handlowej, 
którzy ze zrozumieniem i odoznoien wygłosili 
-P nedśw lt" i „Ostatni" Krasińskiego. P ro t Jaiije

akąś sprawę rodzinną, 
wiedeńrkl swołije braci do 
mlx ich, iż zdołał dla rodziny uzyskać U bGro­
nowski, a  prócz tego są szańce, iż uda. jeduą 

Rotszyldównych wydać za mąż za prdziwego 
kcięcla z tych pczaółużanych udzielnyc książą! 
niemieckich, który piękną Loltę, córkę tdeńiiiuo* 
go Rotszylda, wziąłby tytułem dodatku Jmlliono-. 
wej pożyimki. Książę przyciśnięty do mi zgadza 
się popełnić taki mezalians, ale panna lta, k tó ra . 
kocha idę w stryju twoim, poetyczni Jakóbie, 
który jest „przyjacielem samego P ‘uo“, na 
zawód bankierski narzeka, oświat zt, nie chce 
księcia za małżonka. Wszystko »ię eznltacie, 
kończy dobrze, Lotta wychodzi za a ksią­
żę dostaje pożądaną pożyczkę. N 3ku. o-it-nnikl 
ubole wają nr i  upadkiem repertoaru i„ Uofbarg- 
teatrz 1“ . j

Owacy a dla Kramarza. Z Pragi azą; B n if 
mistra z oboma 1 wicebnrmistrzatr w tŁ j raxuv. 
Kramarzowi dyplom honorowy obyw aflrs mia­
sta z okazyl 50 rocznl.-y jego urodził^

W sp raw ie  u stąp ien ia  Szczeglb vkva, r  :iyj- 
skiego giinistra sprawiedliwości donico ju ż , żs 
stul ono w związku z maskowaną spdużę przez 
jednego z człunkó- - Rady państwa mi atu u Kró­
lestwie Polakiem kolonistom niemiecku Dotrczy to 
majorzta Dzierżązna w pow. łaskim, ijorat Dzie- 
rząana nabył — jak donoszą pisma w aw sk ie  — 
przed trzema laty fabrykant tutb.szj Karol Ei- 
sert, od generał? Mellur-Zakomeiskieg^.óry na tę 
sprzedaż uzyskał pozwolenie c a n . W z a w a r t e ­
go aKtu kupna, majorat sprzedano z-iOO.OOO rb. 
i teką sumę wniósł generał Mellor-komelski do 
BanKU państwa. Tymczasem zg .Ui1 z : wiadomo­
ściami, -'trzymanemi przez włc v  ! steryalne, 
majorat sprzedano za 575.000 1 rawie tej 
przyjeżdżaj do Łodzi w lipcu r. z. w. i a śledczy 
do zpraw szczególnej wegi z Petersbis. i prowa­
dził tu śledztwo. Następnie Bprawa :yoiabta i 
dopiero tersz wyszła na jaw,

W ielkie uroczystości w  Sofii i 
narodowa dynastya Karagieorgiewij 
pewna ju tra  i obawia się losu 
obca pod każdym względem dyn  ̂
panująca w Bułgaryl, umocniła się a tronie l co­
raz silniej zacieśnia węzły, łącza/ ją  z narodem. 
Obecme rodzina króiewcka i i E^arya obchodzą 
uroczystość ogłoszeni* pełnoletnia, następcy trrnu  
bułgarskiego, ks. Borysa, syna Jla Ferdynanda. 
Uroczystości rozpoczęły się dnipj b. m. 1 trw ają 
dotąd. Wstępem do nieb było dozeństwo, odpra­
wione w katedrze w Sofii pr2 Jietropo*ltę Bazy­
lego, który po „Tedeum" p r z i r i \  do ks. Borysa 
sławami, głębono odazntemi. Dkateicy, ouok ro­
dziny królewskiej, przybyli r ”* książęta, misye, 
ciało dyplomatyczne, miniBtrde, generałowie 
Uczni dygnitarze cywilni.

Po nabożeństwie ks, Boryp'ożyl przysięgę W 
szkole wojskowej wedle rot*- 'czytanej pi zez me* 
troDOlltę Bazylego, a następ podpisał formułę 
pizyslęgl 1 ucałował sztanó 8 palna piechoty, 
do którego należy. Po tym kcie król przemówił 
io syna na temat jego obo zków i zawiesił mu 
na Bayl order Oyryla I Met. o. Następnie odbył 
s>  przegląd wojsk, których: .stawa znaiazła nie­
podzielni uznanie u przeć' 4cieli obcych państw.

Z pośród dalszych e iz zwróciło powszecn- 
ną nwagę wręczenie przee jeEiego ks. An -.rzejal 
imieniem aara upominku ^ow i Feidyuandowl ł 
szabli iks. Borysowi. V  pm ow ie wielki ks. An­
drzej da nyraz miłość,, . .yą car odczuwa dla 
narodu bułgarskiego. tudzi-4p;zy wiązaniu jego do 
dynastyl bułgan klej. Zwrółszy się do ks. Bory­
sa, wręozył mu szablę, pu I iząc, że jest ona sym­
bolem brater.-tfwa bTon< f ;  dzy Rusy a ■, a Buiga- 
ryą. W odpowiedzi o św ia ię Ę |^ B ^ £ t’rdynand, że 
Bułga-yę oddawnC łączą 1 że dzień
•bu  będsio pamiętnym wolejach teco związku- 
K Boryi podziękował zrnpominek L 3z podnoszę- 
nla momentów polityczny.

Okradzenie pol8Kieqanilionera. ;W  fiociągu
pesniessnym na linii BHn-Hunower okradziono 
milionowago obywatela amerykańskiego Polaka 
C i e p l i k a .  Skradziono nu cenne klejnoty i go­
tówką około 2C0.000 mei;.

— 1------    j
T Na Cdle Reduty pra/ Złożyli w dalszym ciągu 

pp.: Karola Homolacsow lO kor.; E r gachowa Cnro-

|y w Serbii 
nie jest 

-iczów —> 
Cohurgów,

Kapitał akc. 130 milionów K Fundusze rezerw. 39 milionów K,— Przyjruuju wkład, w rachunku bieżącym 
i na kslążeozkl W kładkO W O . WieKsze kwoty wypłaca bez wypowiedzenia, ulatek rentowy opłaca 
Bank z włfwnvch funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i w uty. przy jurnie zlecenia
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flowsku 8C kur.; F erdynandow ie H oesiA ow ie 2 0  
kor.; A da K osm ow ska 1 0  kor.; A niela Orodyńi ha 
'15 kor,; Józef W ęd rzy n  10  kor,; Jan o w a Fadero- 
.w ieżow a 2 0  k o r ;  A nton i M ateczny 8  kor.; A -tu- 
.row ie Zopothowie 5 0  kor.; W ito łdow a Szeligow a 
2 (J kor.; H elena  G órska 50  kor.; Edm und R ygior 
1C kor.; Adam uw ie M aciągowie 1 0  kor.; Tom asz 
Ar Potock i 2 0  kor.; E dw ard  A ndrzej h r. R aczyń­

s k i  50  kor.; rad ca  G. G Baae* 2 0  kor.; radca  
T aaeua.; E p ste in  2 0  koron; Ekac.' m in is te r skarbn  
'W acław  Z aleski 4 0  koron.

Dar grunwaldzki. Do a d m in is tra c ji „Nowej R e ­
form y* ałoży li: Kółko m łodzieży przez sw oją m ży- 
isryę  B, Słf w ińską 1 A. C handlera  2 6  kor. jako  
esęśó doohodn z p rzedstaw ien ia  am atorskiego.

Na p o m n ik  T. KoŚtoiuSZkl złożył B er nard F e lle r  
1  koronę.

ją  dusiła. W  około szyi znać było k rw aw ą sm ugę 
co było n iezbitym  dowodem, że n a  dziew czynce do­
konano m o r d e r s t w a  z a  p o m o c ą  s z n u r V a

W ed ług  opow iadania służby hotelow ej 1 w łaści­
ciela, spraw czyni ohydnego m orderstw a je3 t w ysoką 
blondynko, n b ran ą  po m iejsko, liczyć mogącą la t 
około 35 . W idziano  ją  w sobotę rano w re s tau ra - 
cyi hotelow ej w tow arzystw ie  te j dziewczynki. 
S łużbie hotelow ej opow iadała, źe  dziew czynka, do­
tąd  jeszcze niochrzczona, słaba je s t  na  chorobę 
angielską.

Zwłoki dziew czynki przew ieziono do zakładu me- 
d y c y n j sądow ej. Za sp raw czyn ią  rozpoczęto poszu­
kiw ania.

Zmarli.
D r  E m ilian  M r d a e z e k ,  adw okat i radca  m iej- 

■ki, zm arł n ag le  w  B ia łe j 8  b. m. w ieczór, w 
eh w ili u b ie ran ia  alę n a  bal B ursy  polskiej. Zm arły 
c ieszy ł się szcze-ą  sym patyą  m iejscow ej Polonii, i 
śm ierć  jego w y w arła  p rzygnęb ia jące  w rażenie . Po 
grzeb o d ty l się 5  b. m,

Zgubioną książeczkę wkładkową L udow ej k a  
sy  zaliczkow ej n a  im ię S te fan ii M ięty m ożna ode­
b rać  u znalazcy p. M. R o!nickiegar ul. W ielopole 7.

Śluby. W  sobotę w kościele św . Ju*efa w  K ra ­
kow ie, odbył się ślub p. W ład y sław a  Ż  y m i r  s k  1 e- 
g o, z p an n ą  Zofią M o r a w l c o k ą .

W  nobotę — kaplicy  k la sz to ru  S ió s tr  U rszulanek 
w  K o ł o m y i ,  pobłogosław iony zosta ł zw iązek  m ał­
żeńsk i p A ntoniego N y c z k a ,  a sy s te n ta  w apien 
n ika m iejskiego w Podgórzu, z  p an n ą  W aD dą S i o  
w f o k ą ,  córką tam tejszego  n ad rew id en ta  kolei pań ­
stw ow ej.

Składni. 2 au> ast wieńca na Lnm nę 6. p Anny Ko- 
ienowej zioży li urzędnioy door Sucha Bu K na zakład 
B rr”a A lberta i S j  X, Da „ehleb św. Antoniego’'.

Na zakład F  Żurowskiej złożyli Golikowie lO £
N a cele balu kolonij t o  loyjnyoh Helena Czajewicz 

złożyła 10 Ii
Z nuto iuinll. Cesarz zatwierdził wybór Stanisława Boh­

danowicza na p rezes., a  ks. Edwarda, Tabaozyński«gn 
r a  zoatępoę piezena Rady powiatowej w T ium aoru; Wa 
leryana Krzeuzunowicza na  prezesa, Michała Sktepiń- 
•  ego na za&.ępo^ prezesa Rad7 powiatowej w t Lwo­
wie; Aleksandra hr. Skarbka na  prezesa, a  ka. Włady- 
j ł  wi Fryd.a na zastępcę prezesa Rody powiatowej w 
Budkach oraz wybór udoiła hr. Re -.óguiera na pr - 
net a H!«ron!mp hr. Tarnowskiego na  zł itępcę preze­
sa Rady powiatowej w .Niski 

Odznaczenia. „W. Z tg .“ ogłasza; Cesarz nadał radcy 
udown etwa w państw, nnźbie bud. w Galioyi Mioha- 

_owi Gabryelów  N i e w i a a o m s k l e m u  krzyż kawa­
lerski orceru Franciszka Józefa. «

Cesarz nadai dr Piotrowi S u s z L i e w  ' o z o wi ,  leka- 
ti< w we Lwowie, Krzyż kawMerski ord, u  Franciszka 
Józefa. - -

Renertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

V, e w torek. „Sąd".

wieozór:

v, e środę: „Majerowie*.
W e '-zwartek. , Sąd".
vV piątek: „Papa’ .
W  sobotę: „U iub.eireo kobiet*.
W -iedzielę po południu: „łietleein j oisk:e' 

„Uiińńeoec kobiet”.
W pop Bdziałek: „Majorowie*.

Uniwersytet luaowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W e wtorek: I)r B. Rydzewski: „Geologia*. (Vi)I wy­
kład ilus.r. obrazami -i -etinemi.)

We środę: Prof. M. Bogucki: „starożytna Hellada*. 
L i.cra tn ra  m - y  (Oykl wyirladów, obejmujący dzieje 
polityczne, lite r turę, filozofię i sztukę st»ro*vtnej Hel- 
lad r .l (Pęeodanka.)  ■__

We czw artek: P. Józef W asserberger; „Francuska de­
k la rac ja  Draw*’ (Podstawa nowoczesnego rozwoju kon­
stytucyjnego w Europie. 2 wvktady.)

Szkolą nauk społcczno-pniitycznych
W e wtorek od godz. 7—8: W'ł. Studnicki: Ekoroml- 

i zny rozwAi zirro polskich w XIX w ieku; od godz. 8 —9: 
8. Bzpotuński; Spiski poiskie,

V e śrouę oa godz. 6 —7: Z. Heryng Isto ta zjawisk 
społecznych; od godz. 7 — 8 : Dr A. Grota: Kwestya m e 
szkatiiowa; od godz. 8 — 9: W. Gamplowicz: Puistw o- 
twórczo procesy dziejowe.

Y\ e czwartek od godz. 8—7: L. W asilewski: Kweitya 
ruska; od godz, 7 — 8 : Wł. Stnduiciti: Ekonomiczny roz­
wój ziem polskioli w XIX wieko.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
v auli I szkoły realnej o godz. 6.

We wtorek, we środę i czwartek; Prof. dr Reiss: 
„Epoka romantyzmu w muzyce*. (II—IV w yw al z iln- 
at racy nim muzycznemi p. Olgi LaufmanOwnoi).

W piątek i prniedz.aiek: Iro f. uniw. dr WTiktur Czer­
niak: „Nowosilcow r dziejach Polski*. (2 wykłady.)

Eronika lwowska.

ban, Haller, B apka, hr. Lasocki, hr. Skarbek, 
Wróbel, dalej profesorowie Pazdro i Siemiradz­
ki dr Benis, dr Caro i dyr. Okołowicz 

Wszyscy uczestnicy brali udział w żywej dy- 
skusyi, która trwała caty dzień i była poświę­
coną zasadniczym sprawom ustawowego uregu­

lowania wychoiiźlwa, orgauizacyi władz emigra- 
cyjnycl w krają i Wiedniu, jakotez konsulatów 

Należy się spodziewać, że przy odpowiednie® 
poparciu: . iły polskiego, kwestya emigracyi na­
szej ludności, kwestya równie doniosła ze sta­
nów ska gospodarczego, jak narodowego, dozna 
w bliższej przyszłości pewnego unormowania i 
żt przynajmniej najgorszym nadużyciom będzie 
można zanobiedz.

Nr b f .

armii wicekróla Kwangtungi1 i Kwangsi która 
to armia, Bkntkiem dezercyi była bardzo osła­
bioną. W tej walce poległo około 100 ludzi.

Zamówiłtala Cii.o.
>® -. Obecny rząd chiński zawarł z towa-

rzy itwem „Skoda* omowę, ne podstawie której 
ma Iow. dostarczyć Ch i no m w c i ą g u  l a t  £
a r ma t  i b r o n i  za wzeszło fi m ilio n ó w  knrn-n

L w ó w , 6 lutego.
Jubileusz ks. arcybiskupa Teoaorowicza: Ze

L w ow a uonoszą:
Z powodu 25-letn tego  jub ileuszu  k ap łań s tw a  I 

10-lo tn iego  jubileuszu  biskupiego ja k i w roku -Die- 
żącym obchodzi arcybiskup  o rm iańsk i ks. d r  Józef 
Teodorowicz, nadeuzły do dostojnego ju b ila ta , acz­
kolw iek obchodu juDileuszowego sobie n ie źyczyt, 
ze w szystk ich  stron  P o isk i i z  zag ran icy  liczne 
adreBy, życzenia i depesze. Mimo, że ju b ila t w y­
mówił się od w szelkich uroczystości i owacyj, du­
chow ieństw o orm iańskie i rzym . kato lickie pospie­
szyło onegdaj „ in  corpore* z  życzeniam i i zgoto- 
w ełó  mn podniosłą ow acyę. Im ieniem  zebranych 
orm inn przem ów ił ka. in fa ła t  Moszoro, Imieniem 
duchow ieństw a łacińskiego ks. biskup BundurBki. 
N aza ju trz , gdy się Lw ów  dow iedział o tym  o t ’ho- 
dzio, pospieszyły  do ks. arcybiskupa Taodorow icza 
w szystk ie  sfery  z życzeniam i, a  wific rep razen ta- 
cye w ład* i in s ty tu cy j, Kola poselskie, >• ilegacya 
R ady szkolnej z  w iceprezydentom  dren. Dembow­
skim, arcybiskupi ks. B ilczew ski i Szeptycki, m ar­
szałek  h r. B adeni, nam iestn ik  dr B obrzański, mi­
n is te r  D ługosz, posłowie, profesorow ie un iw ersy te­
tu, p rzedstaw icie le  arystokracyf itd . R uda m. L w o­
w a n ad esła ła  jub ila tow i adrea, tah iż  ad res Polonia 
bukow ińska w  tece z białego jedw ab iu  z am aran- 
tow em i w ypustkam i, dalei nadeszły  pism a i depesze 
od biskupów  polskich i zagran icznych , dygnitarzy  
państw ow ych, od p a tryarchy  orm . k a t  T erz ian a  w 
K onstan tynopola, od m iu is tra  H ussarka , od Koła 
polskiesro w  B erlin ie  i w. i.

Ze sceny I esirady. W  kilku  operach o sta ­
tnich podziw iała lw ow ska publiczność w ytw orną 1 
bardzo u ta len to w an ą  śpiew aczkę, p- Ł a tia . S zcze ­
gólnie w yszła  bardzo pięknie p arty a  H im i w „Cy1

M m  M H c-tn rech i ,

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 6 lutego)

Sytaaoya pod Bodeidą.
Rz/ię, Ag. Stefaniego donosi: Rzaa włoski 

pozwolił parowcowi  ̂.oskiej firmy „Messagge- 
ro naot" przekroczyć linię blokady dla zabrania 
na pokład w Bodeida 26 Francuzów.

Odjazd Cnnevy.
Rzym. Dz’ś przybędzie tu generał Caney  a. 

Pizyczynę jego po lróży do Rzyrar dzienniki 
różnie komentują. Jedne dzienniki uważają tę 
podróż za zapowiedz bliskiego o d w o ł a n i a  
g e n e r a ł a  C&ueyy,  który nie dorósł do swego 
zadania. Inne dzienniki spdzą, że generał Ca- 
neva j e s t  c hor y .  Półutzęuuwe zaś dzienniki 
zapewniają, że Oaneva wróci do Tri poi'sn, a do 
Włoch przybywa celem poinformowania prezy­
denta ministrów Gliohttieg'> o stosakach na nlacn 
boju, ze względa na zbierający się 2f b. m. 
parlamont włoski. Naczelną komendę nad flotą 
włoską objął znowo admirał Anbry.

I ™  " Ł 1 D r  o n i za przeszło 6 milionów koron. 
Dotyczący tra a ta t  podpisał J n a n s z i k a j .  
l  ia. t a .  ,tP" -onp trzony m  został p i e c z  CCi a 
c e s a r s k a .  Jak o  gwarancyę otrzymało towa 
rzystwo w zastaw d o c h o d y  m i a s t a  P t k i  
n u .

M r o * y  1 zlnskLa.
Paryż. Panują to n i e b y w a l e  m r o z y  

i z i m n a ,  Takie same wiadomości nadchodzą 
z c a ł e j  F r a n c y i  a t a k ż e  i z R v i e r y '

Londyn, W całej Anglii p a n u j ą  n i e b y ­
w a ł e  mrozy.  Dzień wezoi jszy był na j zi- 
m n i e j s z j m  w o s t a t n i c h  50 l a t a c h .

FetersDurg, Z wszystkich sti^n Rosyi dono­
szą o b u r z a c h  s n . e ż n y c h .  Ruch na wiela 
liniach kolejowych przerwany, wiele pociągów 
u g r z ę z ł o  w ś n i e g u ,  drogi są n e do 
p r z e b y c i a .  Zaszło wiele w y p a d k ó w  
f5 m i e r c : wskn^ek zamarznięcia. Wyginęło też 
wiele bydła

W i w  i fel;z liuldfslli M l
, r ;  A  O L K I E M

wdowa po nadkontrolorzw akcyzv
przeżyw szy la t  52, po JJug .e j i dolegliiToj cho­
robie, opatrzona św. Sakram en ta ln i, a m a n a  

dnia 5 lutego 1 9 1 2  r
W  sm uiku

I

P°'4"sta li synow ie i córki zap ra - 
"zi ją  K rew nych , R -^yjacid ł, Znajom ych i po- 
oźną Dnblicznosc n c V13rowadzenle zw łok 

z domu ..ałoby pr^.y ul. F e l ic /a o ^ , ^  k 'ó re  
się odbędzie we środę d. 7 lu tezo  , j. 0 
3  po południa w prost na  m i e j s c e . ' ZDe"0 

sp o c jy n ' u

I
Nabożensiwo żałobie Odprawlsuc
we czw arte ’: dnia 8  lutego b. r. o g. 9 rano  

w l;ośc;e'e 0 0 .  F ranciszkanów .

Zakład pogrzebowy J. Horak, Mikołajska 1. 14. 
Tslrfcn -248.

I tsieyia

f̂ottomolei „mmdleSoray"
z 6 luteyo

ganery i*  i „Tosce*, w Której a r ty s tk a  pożegnała

B .  ( . . a b p y e l a k a ,  K r z y s z t o f a  ry
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie pianole za gotówkę lab aa spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
cen najniższych.

/b p o fln k  w  hotelu*
Kraków, 6 lutego.

W czoraj późnym w ieczorem  zaw iadom iono władze 
po licy jne o zbrodni. W  drugorzędnym  hotelu  S p e r­
lin g a  przy  u licy  K opernika, z a m o r d o w a n o  
3-1 < un 1 d z i e v y c z y n k ę .  O trzym ane inform acye 
p rzedstaw i iją sp raw ę w  nsHtępującem ośw ietleniu:

W  sobotę w  południe w ynaję ta  w  tym  hotelu 
jeden  pokój na  p a rte rze  pod N r 11 pew na kobieta, 
z  K rólestw a Polskiego pochodząca, wr&z z 3 -letiiią  
dziew czynką, k tó rą  podaw ała za  swą córkę. N ie­
znajom a podała, że się nazyw a A polonia H ioboto- 
wa, pocticdzi z Sosnowca, je s t  gospodynią a do 
K rakow a przybyła  celom zasiągn ięc ia  porndj lek a r­
sk ie j dla sw’ej chorej córeczki.

51 ieezorem  w sobotę chciała w łaścicielka hot:-,In 
u lu k o w a ' w  tym  sam ym pokoju nowo p rzybyłą  p a ­
n ią , lfrobotow a je d n a a  w łaścicielk i do pokoju nie 
w puściła  ośw iadczając, że już  śpi. Po godzinie 9 
w ieczór, gdy w łaściciel chciał tam  ulokow ać nowo 
p rzy b y łą  knb 'e tę  w  tym  sam ym Dokoju, ju ż  Hrobo- 
tuw ej n ;0 b jło , zn ik ła  z  notcln  n iew idziana  przaz 
nikogo.

\5 czoraj wieczorem, k !edy służba hotelow a zapa­
liła  w piecu w  tym sam ym pokoju, w ynajętego 
przez iak icnś m uzykantów , uczu ła  p rzyk rą  woń 
rozkładających  się zwłok. Szukając za przyczyną, 
e n a la s ta  n a  kaflowym  piecu z w ł o n i  tej  d z i e ­
w c z y n k i ,  k tó rą  ta  w sobotę wprowadzH a Apolo- 

robotowa. Z w ł o k i  o w i n i ę t e  b y ł y  wm a
k o s z u l k ę ,  spódniczkę i chnstkę, w szefie zn a j­
dowało się k ilk a  sukienok dziecinnych.

ii łasciciel hotelu  zaw iadom ił policyę. P rzyby ła  
zi.r: z k o m is ja  z  lekarzem  okręgow ym  D r B erna- 
clńsk  ut L ek arz  stw ierdził, ża dziecko zostało u d u ­
szone sznurkiem . N a lewym poHczkn miało odcisk 
rąk , pochodzące stąd, 2e m orderczyni, aby zapo- 
bied* krzykow i dziew czynki, zatk»»,t j#j nsta, kiedy

się ze Lw ow em , unosząc zapew ne bardzo m iłe w spo­
m nienie.

N ajnow sza operetka „ J e j  ad ju tan t*  A dolfa W in* 
te rb e rg e ra , młodego kom pozytora w leJcńsiiiego, nie 
obudziła większego za in teresow an ia . M uzyka skom ­
pilow ana 1 to dosyć n iezręczn ie , lib re tto  i ezdar- 
ne. S y tuaey i n ie  r a ta je  n aw et i to, że p ierw szy 
a k t odbyw a się w małym  garn izonie  ropczyckim  i 
że u tw ór je s t  od początku do końca u łańskim , cały 
personal, n aw et kobiety, w ystępu je  w  uniform ach.

IV  dziale d ram atu  ściągn ię to  z afisza  po dwu 
ledw ie p rzedstaw ien iach  „K onfederatów  B arsk ich*  
M ickiewicza, w ystaw ionych razem  z „K asprem  K sr- 
lińskim *. N ie p ierw szy  to z re sz tą  ra z  u tw ory  r e ­
trospektyw ne polskie spo tykają  się z obojętnością 
L w ow ian, mimo że dyrekeya czyni w ielk ie w ysiłki, 
aby p rzeJs taw ien ia  dzieł l i te ra tu ry  polskiej wyszły 
jak  najlep ie j. . . .  - e w ą

N ie*w ykłera powodzeniem cieszy się scenka lite ­
rack a  „W esoła  jam a* C. D anielew skiego w sali
8zkow rona. P . D anielew ski zebrał na jw ybitn ie jsze  
6iły z upadłych K abaretów  i d a jąc  w yborny pro­
gram , uzyskał trw afe  pow odzenie scenki. Obok D a­
n ielew skiego w ystępu ją  w tym  kabarecie  pp.: K a- 
iiciński, ulubieniec L w ow a, K aibow ska, Zamiłło, 
M irska, R uiand i inn i. W ybornem  je s t  „ re ru e*  
pióra Ad. Zagórskiego, znanego publicysty  i  re c e n ­
zen ta . kr.

Mania samobójcza we Lwowie, w p ią tek  2
b. m. w ho telu  B elle-vue za s trze lił się M ieczysław 
Ecneftel, nauczyciel szkoły ćw iczeń p rzy  sem ina- 
ryum  naucz, w Sokalu. Śm ierć n a s tą p iła  skutkiem  
ran y  postrzałow ej w  p raw ą  skroń. Zwłoki odsta­
wiono do in s ty tu tu  m edycyny sądow ej. S. osierocił 
żonę i dzieci. Z m arły pozostaw ił sześć listów , a  z 
nich Bię okazuje, że do sam obójstw a popcnnęły go 
d ługi lichw iarsk ie , z k tó rych  si? inaczej w yplątać 
nie mógł, czy n ie  um iał. L is t do żony obe,imuje 
Lilka stron . Pros® w nim ś, p, M ieczysław  żonę o 
przebaczenie za  czyn swój, 'p rzyczem  nap raw ie iłi- 
w ia się, że odszedł ją  sam owolnie i pozostaw ił 
sam ą z dziećmi. To lichw iarze w inni są  mej śm ierci, 
innego w yjścia przed nim i n ie w idzia łem "! IV d ru ­
gim, n iezaplcczętow anym  liście prosi sam obójca 
Radę szkolną k ra jow ą, aby_ żony jego, an i dzieci 
ni6 ukrócono w p rzynależnych  im praw ach i wdo­
wie wyznaczono należną  je j p e n s ję . „Zona ma nie 
w inna mego czynu szalonego, nic o nim  n ie  w ie­
działa, a  więc n ie  na leży  je j k a rać  za  grzechy 
przez n ią  n ie  po;)e 'n ione". D alej prosi ś. p. Szeffal, 
aby przyznano żonie jego w szelkie dodalki, k tó re  
on otrzym ać miał, aby m ogła w ychow ać dzieci. 
S. p. Scheffel był. przez Jtuższy  czas nauczycielem  
szkoły ćw iczeń przy  seru n iry u m  nanczycieiskiom  
w K rakow ie,

N a cm en tarza  iz m lic k im  usiłow ał w ystrzałem  
z rew olw eru  pozbaw ić się życia s tu d en t N. R.

Wiedeń. Dziś rano przybył ta Wielki kriąże 
Andrzej W ł o d z i m i e i z o w i c z .

fKonlerencya n cesarza.
W iedeń . D z iś  odbywają siq w dalszym ciągu 

narady wojskowe, pod przewodnictwem cesarza. 
Wczorajsze narady trwały 3 godziny. Uczestni­
cy ich Zapewniają, że cesarz przez cały czas 
orzewodniczył i brał udział w dysknsyi. Cesarz 
ma sią zupełnie dobrze.

Obstrialfc^a w Sejmie morawskim.
Berno. W riejmie tutejszym wybuchła ob- 

s t r u k e y a  s o c y a l i s t ó w  przeciw nowemu 
regulaminowi dla sług. Przypuszczają, że Sejm 
będzie z tego powoda w najbliższych dniach 
o d r o c z o n y .

PernKwrleiilr Niemiec z Anglią.
Berlin. „Voss. Ztg“ donosi, że między N i e m ­

c a m i  a A n g l i ą  toczą się b a r d z o  w a ż n e  
r o k o w a n i a ,  których rezultat będzie nadzwy­
czajnym  wypadkiem w polityce światowej. — 
P r z y g o t o w u j e  s i e  o g ó l n e  p o r o z u ­
mi e n i e .

Wybory de Sejma bawarskiego.
Monachium. Ostateczny wynik wyborów 163 

posłów do Sejmu jest następujący: Wybrano 87 
z centrum (4 -  2, — 13), 35 liberałów i członków 
mem. związku chłopskiego (-}- 13, — 2), 30 soc. 
dem. (-}- 9), 4 członków bawarskiego Związku 
chłoDskiego (-f  3. — 2), 7 związek rolników

.

Monachium. G a b i n e t  p o d a ł  do dy­
ni i s y  i,  którą przyspieszył wynik wczorajszych 
wyborów do Sejmu bawarskiego. Blok korser- 
watywno-centrowy wyszedł z tych wyborów 
znacznie osłabiony..W dawnym Sejmie miał ten 
blok na 163 posłów, n a  głosów (98 centrow­
ców i 20 konserwatystów).

Przy wczorajszych zas wyoorach centrom 
zdobyło 87 mandatów, a konserwatyści 7 man­
datów. Biok ma zatem większość lecz bardzo 
osłabioną. Socyaliści natomiast zdobyli wczoraj 
30, a liberali 39 mandatów.

Pciar teatru.
Berlin. Z D e t m o l d  donoszą, że wczoraj 

wieczorem wybuchł w tamtejszym teatrze w 
czasie przedstawienia sztuki Sudermanua: „Że­
brak z Symkoz" pożar .  W k i l k u  m i n u ­
t a c h  s t a n ą ł  cały leatr w promieniach. Mi- 
mc, że panika była o; ronina, ludność ODUściła 
teatr bez wypadku. Teatr zgorzał do szczętu.

W ezw aue pogotow ie odstaw iła go w s tan ie  g roźn i m 
do szpitala.

N a w łasne życie ta rg n ą ł się także  w pokojn 
hotelu W arszaw sk iego  m ieszkający  tam  s tn d en t 
T adeusz J. Z apalił on w  p iem  t. z f .  b ryk ietam i, 
pokój zam knął i iozastiwa> przew ofy piees W ie- 
czure.n u iłyszano z pokoju jego dobyw ające Bię 

S łużba  hotelow a wvbHa drzw i i znalazła  J.jęk i.
leżącego na  podłodze. W ezwano n a tychm ias t pogo­
tow ie ra tunkow e, k tó re  no udzie len iu  p ierw szej po­
mocy odwiozło J .  do szp ita la  pow szechnego. Stan 
jego je s t  groźny.

K o n fe r e n c y u  a  s p r t t u ie  e m i s r a t g l .
(Telefonem).

Lwów, 6 lutego.
Korzystając ze swej niecności na obradach 

Sejmu, zwołał minister D ł u g o s z  na wczoraj 
grono posłów do Rady państwj i ua Sejm, oraz 
inne osobistości, do gmachu sejmom ego, celem 
omówienia kilku kwesyj. pozostających w zw ązku 
z nowym projektem u s t  a v  y e m i g r a c y j n e j .  
W konferencji brali ndział pod przewodnictwem 
ministra Długosza, któremu towarzyszy' radca 
min. T w a r d o w s k i  z m.nisterst -'a Galicyi, 
posłowie: Adam, Bojko, Dąmbski, German, Hal-

SamnnsiTJGya sindantójr.
Petersburg. W uniwersytecie tutejszym przy­

szło wczotaj do d e m o n s t r a c y  s t u d e n ­
t ów przeciw zam-anowraueiuu przez rząd profe­
sorowi M i g a l i n o w . ,  który z powodu tych 
demonstracyj nie mógł tczpocząć nawet pierw 
o-ego wykładu. Rektora G r u e n a  przyjęto rów­
nież bnrziiwemi okrzykami, a gdy nazwał stu­
dentów „Głupimi chłopcami*, studenci zaczęli 
wołać: „ P n n  j e s t e ś  f e l d f e b l e m ,  a n i e  
rektorem*. .  Studenci urządzili następnie wiec, 
na Którym wystąpili przeciw nominacyi profe­
sorów. nie wybranych przez kolegium i prze­
ciw zbliżeniu anglo-rosjjskiemu kosztem nieza­
wisłości Persyi.

BttLfiya Hermogena.
Petersburg. Biskup H e m  o g e n wyjechał 

stąd wczoraj pod eskortą żandarmów. Poprzed­
ni zjawili się u nieg( dwaj biskupi, kióizy 
mu oświadczyli, zo wszelki dalszy opór przeciw 
banicyi j e s t  dar e mny .

clncya «  KSelssykn.
eio»»y lork. Dziś lub jutre wyruszą prawdo­

podobnie wojski, amerykańskie do Me ks yku ,  
z powoda panujących łam rozruchów i niehez- 
pieczeństwa, grożącego poddanym Stanów Zje­
dnoczonych.

U M K

Po s a m f e a i ą o l H  a a m e r o .
Kraków, 6 lutego. 

Wiadomości osobiste. P. Adolf Nowaczyńskf
znany  l i te ra t  i d iam atu rg , o raz  d r  T adeusz  ' j u , ! 
czyński, p!iw!eściopi8arz i^ kom edyopisarz, baw ią 
w K rakow ie.

Pogłoski o zgonie Władysława Cygariewicza.
W ouec obiegających w  miećcie, tudzież  w  n iek tó ­
rych dzlennikśfcu krakow skich  Dogłouek o chorobie, 
a  n aw e t zgonie a tie ty  W ładysław a O y g a n l e w l -  
c z a , b ra ta  Zbyszka, biorącego u d z ia ł w zapasach 
w Lodzi, możemy jedyn ie  stw ierdzić , że  ż a in e  
z pism w arszaw skich, m ających telefoniczne w ia­
domości s L odzi dw a razy  dziennie, n i c  o t e m  
n i e  w s p o m i n a .

R ów nież rodzina p. O yganiaw :cza, zam ieszkała  
w  K rakow ie, n ie  o trzym am  o w ypadku żadnej w ia­
domości.

P rzypuszczam y zatem , że najpraw dopodobniej p . 
W ładysław a O yganiew icza n iem a w Ł odzi; zane- 
w ne w yjechał gdzieś dalej n a  tu rn ie j a tle tyozny .

J a k  nam  z Ł odzi w o sta tn ie j chw ili te legraficznie 
donoszą, C y g am ew ^z  je s t żarów  i w oale n ie  cho­
row ał.

Z Sali sądowej, ( o  p rzekupstw a w yborcze). 
W  krakow skim  krajow ym  sądzie  karnym  rozpoczęła 
się dz is ia j pod przew odnictw em  radcy  sądow ego p. 
D r O lszew skiego rozpraw a przeciw pp. F ra n c isz ­
kowi M achowiczowi, Jędrzejow i J a n a s : wi i  Zygm un­
tow i Singerow i, obyw atelom  z Łobzowa, oskarżo­
nym  o to, że p rzy  o sta tn ich  w yborach do krakow ­
skiej R ady  m iejskiej z Łobzow a w dn ia  4  Kwietnia 
1 9 1 1  ofiarować miel! k ilku  wyborcom po 2 0 — 100 
koron za głosy.

M iędzy iunem i chcie li oskarżen i w ten  sposób 
przekupić wyborców  J a n a  Stypncę, L udw ika  Szcze­
panika i K azim ierza i  D orotę ChwostKów, w szyst­
kich z  Łobzowa. G zvnam ' tem i dopuścili się  oskar-

Przewielebiią&u Duchowieństwu parani św. 
Mikołaja, XX. Misjonarzom, oraz Przyjaciołom. 
Znajomym i Wszystkim, którzy wzięli udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebu nieodżałowanej 
żony i matki ś. p. Maryi Podgórskiej skłrdam ^ 
serdeczne podziękowanie. .

z  synem.15 4 0

M i e t a n i e .
W ciężkim smutku pu stracie ś. p.

Juliana K osza
pozustaia Rodzina skiada na tem miejscu naj- 
serdecziiejsze „Bóg zapłać* Przewielebnemu 
Duchów onstwu, Kupiectwu wszystkim Znajo­
mym, którzy raczyli wziąć ndział w obrzędzie 
pogrzebowym i przesłaniu wyrazów współczu­
cia- “ 1559

A n ls la  M u m  z  R o d z in a .

zen! w ystępku  ■ § 3 UBtawy o czyBroścl w y b o ­
rów.

O skarżonych M achow icza I S ingera  b roni adwo 
k a t prof. R o sen b la tt, J a n a su  D r H eski. O bw inieni 
do w iny się m e poczuw ają, o p rzekupstw ie  n ie  
m yślel., ty lko  ag itow ali w  sposób dozwolony.

W yrok  zapadn ie  po południu. N a rozpraw ę z ja ­
wiło się bardzo w ielu  obyw ateli z Łobzowa.

W proceftie Ronłkiera, ja k  z W artzaw y  te le ­
g ra fu ją , rozpoczęło się  przesłnenanie  św iadków . 
W łaścicielka dóbr G u t o w s k a ,  zeznała , że  je ­
cha ła  z Ronifcierem w nocy przed zbrodn ią  w  po­
c iągu  w k ie ru n k u  z  L uo lina  do W arszaw y .

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r  i  w y d a w c a .  

M i c h E - ł  K o n o p i ń s k i ,

Osobtiwcści
Tow aao dla prdukoyl

wma„ A c h a ł a 8*
'Greoy»)

jako  wini lecznicze i deserowe n iedo­
ścignione, w ina g reck ie  (tagodne, słodzie, 
słodkaw e) w szyscy znaw cy szczególnie 

wysoko cenią.
SKJać główny. Zyam. Winter , Wiedeń, I il/1 .

601 4 34

„ E ró i J a g it f ło 5
najlepsze Yergó bibułki do papierosów. Próbki 
franco u M. Tramera, Lwów, Kc chanowskiego l i

l u r ^ a  t e l e ^ t c z n e .
Wiedeń. 6 lutego (Giełda południowa).
Marki 117-81 Renta m ajona &u 80. Kent) koro.iowj 

węgieraka 90T0 Akoye austi. zakł. kred. S57’26. j.kcye 
węg. zakł. krea. b -o ’— .  ALcye Anglooanku asO’— .  

Akcye B . ;Ou. anku Ó3J-—. A. ye ^an  je rb .m  ■48 — 
ikcyo Lander^ankn 554’7b. 4 k o s  ;olei państwowych 
786-50. L o r-a rć y  119-J5. 1 -cy e  fabryki brom 8 1 S -- 
‘ kc— t - ‘onhw e . Alpmj i  .0— , Rima-Mnrany.
793-25. A kcłe Drasciego Tow żelaznego 96'90. Losy723-25. Akcye praskiego Tc . ..
tureckie 245-1.0, Ruble 254-5C, Skoda 738. 4 ń  pro .
Listy zawne Bankn galio. dla nandla i przem. '

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale a is  poohedzą od 

redakoyi^.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  d l a  r o b ó t  ż e l a z n o -  
b e t e n o w y c u

E. U dersk i i £k a
Krakuw, Sebastyana 8, Telefon 1263

otw orzyło osobny oddział dli- w ykonyw ani i a s a d  
l e r r a n o r a  n a  K raków  i zachoan ią  G alicyę. — 
K osztorysy i o ferty  b e z p ła tn ie .-------------  1 4 5 2  3 3

Wielmożny p.

E a n f l  U r i e h
g-.neralny zastępca maszyn do pisania „Under 
wood I aków, S z e w s k a  19, zaofiarował się 
mskawte - w y u c z y ć  b e z i n t e r e s o w n i e  
uczenia, przez Z w i ą z e k  N i e w i a s t  ż y ­
d o w s k i c h  w Krakowie polecone.

Związek poczuwa się do miłego obowiązku 
złożyć WP. U r i c h o w i  n a j s e r d e c z n i e j -  
s z e  p o d z i ę k o w a n i e  za ten c z y n  w y s o ­
ce  o b y w a t e l s k i .  1532 r

UsposoDiŁoie; silne
5 intego. (‘jie tća  poranna.)

Akcjh kredytowe 206-7a T o . dyskontowa 192 62 
Uspostbieni?-. niezdecydowane.

Cennik Uby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

i  dnia 6 lutego 1912, godzina 1 w pofadau.. - 
1 W aluty: Fram ri papierowe p‘acą 95—  żodają 95-80 

20-to 'rankówki w słocie 19— 19 2C. Dolary ■merykafi-
akie 492-— 498. -6-prc. Listy zast. Drem.. Ranku11 Listy zastawne: 5-prc. Disty zasr. re- 
bioot 1 (1 4‘/,-prc. Listy zasf Banka t-ip 9 . ó 0
96‘-  4 r o .  L i s t j  B a^ka hiD. 92 — 9 2 - 7 ę - .  4'/,-Dr
Listy zastawne B inka krajowego «8-7o 9S-ąO. 4-prc, Li- 
.-tv zast Banku araj. 9D75 fc2-7o. 4-prc. Listy ra a t era, 
Tow Kred ziem. nieok. 66-70 97'7i 4-prc-. LSrty z»sf
nal To>. -red. ziero. 4 l-letnio 98-25 97'25. 4-prc. Li­
s t zast gę'- Tow. kred. ziem. 56-letnie 9 l -25 92-26.. 
- >/ -p re ' Listy za*L B aaka galic. dla iiandla i  przem
98‘!ł5 98"7fc. '

III. ObHgacye i pożyczki: 4-yrc. Galio. Ou- gacyc pro- 
pinacyjne »A - 99.— 4-Drc. Pc-yczka kr-J. z 189i r. 
91-50 «ż'50. 4-prc. Pożyczka m. Lwowa z 1«11 r. 92-— 
O.-.- 4-prc. Pożyczka m. Krakowa z 19u9 roku 25 
»o-2ó. 4 V p ro . Obligacre komunalne Ban^u kraj. 9b-50 
9g- . 4-prc. Obligacje kolejowe U/25 90-75.

V. FablkTue zipisy d łaga: 4*/10*PTC- wspóma n n ta  
pap. 9-1-75 A4-25 4’/ŁO-pro. wspólna l uta si.ibrna 9S-75 
94-2ć. 4-pro. renta aoronowa austr, y(/60 91*—. 4-pro.

Abdnl fiamld cbsr?.
SaloniKa. Były sułtan A b d u l  H a m i d  jest 

od kilku dm cierpiący, zapewniają jednak, że 
me ma powodu do obaw.

Walbs w sitLoacb.
Pekin. (B. Reutera). Oddział powstańców wy­

lądował koło ujścia . Tal u i z&dal k.ęakę wy­
słanym z Mukdenu woiskora cesarskim. PoiegiO 
podobno 20 powstańców i 80 żołnierzy woj­
ska cesarskiego. Powstańcy z?dal" także kięskę

Speoyalisla chorób nemroarych
Hr MARSYMklifAN BOSE

b. asyutent kliniki chorób nerwowych 
uniw. Jagielońskiego ordynuje

Ł r a k ó w (1 5 2 8  1-3)
od godz. 3—6. 
W iś ln a  O

Sala R. ŹIROSNERA.
K o n c e r t y  m u z y k i  w o j s k o w e j

we czw artk i od g. 8  wie -zór nod osobistem  k ie ro ­
w nictw em  kapelm istrza, w soboty od 8 w ieczorem , 

w niedziele początek o godzinie 4  popołudniu.

renti koronowa w ęgierska JW-76 90-35. 4-pro. renta an* 
gtryaokf w ztooie 114— 114-50. 4-pro. renta węgierski 
w ziucii I l u - — 'liO'60

Kursa są notov,i>ne bez kuponu bieżącego, ktOryysię
oblicza osobno.

Giełda w r - s z a w s k a .
Warszawa 6 lutego.
ć-iirooentowe ren ta  rosyjsaa J2T0 rub.; prcmiOwki 

s 1864 .-oku — rb .; ptomiówka z 1868 roku —
4JL  ). jo. nbligi* yr m. Warszawy 90-59- 6-proc. poży- 
ouka rosyjska I emtsyl 66—  rb .; o-proo, pożyczKu If. 
e r.isy i * TO‘50; szlacbs lTe 330’-  4 !|,-pr&o. ti„ t, ziem­
sk i *89-15 r b ; 4-proo listy ziemskie 81-80 rb .; o proc. 
listy m iasta Warszawy 95-— rb .; 4'1,-procentowe listy 
miast W arszawy 88-90 rb .; 6-procentowo lii ty łodzaie 
Q0*85 rub.; listy  miasta Łodzi 533-— rub.; ak tys Ban­
ku bandl. m . i «dzi 431*35 rb.; Łkcye Banko handlowe­
go 
ku
Starachowice

! v r l « w ^ t ó i łrb^8Putiłów 152—- rb.: 6-proo. r ’otr- 
Ucows 'e  91-30 rb.; Borma- ^zwedi 880-— rb ,; 4-pro. 

nowa re»ta L t r j l  ka W  te l ta  46-20.
ilałde zb o zo w a .

Budapeszt, 5 lutego. — Targ »bozo*;.
Psi >i >or na kwiecień 12-05 do 19-06; pszenica n a  maj 

11-96 do 1J-97; pszenica na październik 11-19 do 11-20; 
żyto na kwiecień 10*72 do iO-73; żyto na  październik 
a- u do 6-50; owies na kwiecień i0 ’30 dc 10-31; owies na  
październik 3.30 do 8-31; kakurudzr na maj 9*03 do 
9*04; kuku-ndzL na lipiec 8-97 do 8*93 Tzepak n a  siei 
pień 1E-50 do 15-60

Oferty mięrne, ohęć kupaa m ierna, nipowbienie 
pięknie.

I
Wszystko jest zn ik cin e  n a  tym św ie c ie , » więc: i Pani zgubi po użyciu Kiera u „ODA L ISE K "  
4 K  1-20 mydła macierzankowego „ B R AC HA "  & 60 h.: uągi y ,  pryszcze, plamy wątrób., rozmaite 
w yrzuty sk(rne, czeiwoność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej 
b'afośd, i jedwabnej delikatności; z tego pow&du prOS7.ę; Ule próblljcle  Fanie d łl l ie l  s v e {  clej&ilWOŚfl

D o nabycia w drog. Mr Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling ul. Grodzka, Drog. Hau 
u l.  Szewska, Drog. ul. Karmelicka. Drog. Zopotk ul. Sienna, Reim i  Sp. Rynek —  giowny SAfad:

Skład ajiteczny „SAHfTAS" Kraków ui. Długa L 18.



iu c n e n n e  i  deserow e — po leca  handel 
271 pod iii m ą 8 o

K cziiu iE iZ  C a r to s z ^ a s H i
dawniej Maurycy Jabioner

K r a k ó w ,  F l o r y a w s k &  $
były współpracoYVLiL finuy MT C'16zr

M k T O n i l  P £ R L l T 2 f i
a d z ie la ją  ,ek cy j o so o n y ch  i zb io ro w y ch : 

F r a n u s  z W jższ. w y k sz ta t . 

A & ę z U i i  z w yższ . jry k sz ta l. 

N ? , i  i i . e c  z w yższ . w y k sz ta łć .

B ł1 a k ó w ,  sw. J a n a  3 ( I  *>. 463 17 0

1 odpoeenie ci J a  o raz n iep rzy jem ny  woń 
z nóg i pach c ia ła  usuw a 528 5 io

„EKSYKAilC"
hygien iczny  proszek L ab o ra to ry u m  A. 
Górskiego w Warszawie.

G łów ny sk ład  w  D roguery i M a g is tra  
farm . J. Hanaka i Sp., K raków , S zew ska 5 
Cena pndełka w raz  z rozpylaczem  1 K.
M a a a a a a a a a a a a M M M a a M

t  y l l i o  ł l
płaci najwyższe ceny za oiyw sną garderobę 
rtfeską i cUmufrą, jakoteż iutra, meble i t. p.! 
Zawiadomienie k o r e s p o Dd e Dt k ą  wystarczy 

1238 6 Łu

W ło s y
»?, czess.no i •  ob ięie •  kupuje i •  wyrabia 
•  fryzjer nk W o l a k a  1 w Krakowie. •  
(Vs*elkie roboty 9  zakładowi powierzone wy 
kcnnje •  się umiejętnie i za przystępny •  
cenę. •  I dzieła •  chętnie wskazówki 2  do 

czesania 9  i pielęgnowania 9  włosów.
1318 0 20

w  S z k o le  B u c h a lte ry i

S t a n is ła w a  B u r n a t o w i c z u
w K ra k o w ie  u l. F lo r y a u s k a  5 5 ,1. p

Telefon Nr 2113 
dc egza.ninu z rachunkowości państwowej, 
składanego w c.k. Namiestnictwie i do egza­
minu z buchalteryi kupieckiej pojed. i poaw. 
okładanego w c. k. Akademii handlowej 
734 rozpoczynają się 11 0
d n ia  1 0 - g o  lu t e g o  1 9 1 2  r o k u .  
Ilość P T. Słuchaczy na każdym kursie 
jest cgraniczoną. — Wpisy przyjmuje 

B iu r o  B u r h a lt e r y j n e  
w Krakowie, ul. F!oryańska 5 5 ,1 p. Tei. 2113 
oć "*Adz. Q— 1 i od 3- -4 po poł. Osobiście 
ndziela Liformaeyi kierownik knrsu od

3—4 po poł. = (

w v w v w w v »

P o d e b r a n e
p r z e s y ł k i .

We czwartek t. j. dnia 15]u- 
tego b. r. o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w ma­
gazynach kolejowych tutejsze­
go c. k. urzędu ruchu

publiczna llcytacya
nieodebranych, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu" kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w* kaneelaryi naczelnika 
magazynów, w godzinach urzę­
dowych. 1485

Od300 do500 kor«n
 miesiącznic
zarobią osoby każdego stanu przez sprzedaż 
p raw d a  w państwie anstryackiem  dozwolonych 
papierów wartościowycn i losów. Kaurya nie 
jes t wymagali:!. Premio obligacyjne i srłaty  
tychże są u mnie tańsze, niż j  innych firm ac , 
bankowych, przez co są pofeupniejsze. Każdy 
■gent dostaaie osobno gratyfikacją. Zapytania 

lirtowLe w polskim języku. G. Srani i, Budapeszt 
V. Bela u. i493 4

(Południowy -Tyrol)

Sanotoryum dla chorych na płaca
załóż a > w r. 1901. powiększone w toku 
1908 i  1911. — Prospekty n, żądanie.

Dr v , itfa lfe r
naczelny lekarz.

F f c b r y f c a  p l e c ó w  k a i i o w y c h  r .

T o m a s z a  D a n z a
wdaścioiolko fjpmv P. Danzowao

*81 K T s f f J S is iB . y l .  l e s u i i d t  T e S . 2331.
Poleca P IE C IE  I^ A E L O W E  w  ró ż n y c h  g a tu n k ac h  
i 'k o lo ra c h  o m  K L C IIE N IS E  w szelkich  typów .

Szczególniej zasługują na uwagę P I F G E  BI  A L F ., odznaczające się 
czystością i białością od wszelkich innym  dotychczas wyrabianych. 

W szelkie re p e ra c je , p rze s taw ia n ia  w ykonu je  szyb­
ko i p u n k tu a ln ie  po cenacn  n a d e r  p rzystępnych .

Na żądanie wysyła się cenniki i próby kalli darmo i opłatnie. 885 4 26

uprawniona

i I I K J ł l l j r l  ieiZfiUm '1
pod finną

IŁ MACA i (K A S K I 0  M R U K
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemy słonej Tow. Lek. Krak. polecona przoz t r i  To w

w o d y  n i n i i f a l n e  s z t u c z n e
odpcw.ndaji—  K ładem  chemicznym wodom: Bil IŃSEIBJ. G E J  S H U tl L h i t 8 Ki EJ, 3Eh 

TERSKILJ, VL.hY, MARTENBADZKIEJ, HOMBDRG, KiRSINGuóN tudaie*

s p e c y a l n e  i e c z i k l c z e  15 6 o
jak: litową, bromową, jodową, żelaiistą, kw ain i,o raz \y o i fy  l e c z  i l c z o  i l i i r . u i l l  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k l e g u .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na zalania franca.

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla­
szka z a m k n i ę t e  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, diokowaną czar­
nym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

 Dotychczas nieprzestignionyll!

(dr H M G E lf i
praw dziw y , oczyszczony 

w opakow aniu  p raw n ie  ch ionionem

T R A N  R y R I

Zołty z? f la s z k ę ........................K 2 -—
Biały za f la s z k ę .............................K. 3 —
Od ro k u  18 6 9  w  całe j m onarch ii au- 
s try a c k c  w ęg ie rsk ie j pow szechnie uży­

w any.
1 P rz e z  P P . P rofesorów  i L e k a rz y  

—  • specya ln ie  za lecan y . —
Do n a b y c ia  we w szystk ich  n iem al ap te ­

k ac h  i drogue-yach . „

Sklau główny i główny dum wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-węgierskiej.

W .  N a a m
\DiGden, UL, 3., Hcrtuma l .  3, -i

276 9 19

metodą
Gołębia

BeGitm 
76, II r

udziela
front.

tanio R. 8. G., ulica 
1358 4 5

W y b o r n y  m i ó d
deserowy, kuracyjny. lipcowy, rarytas miodo 
borow, z własnej pas.eki 5 »-g K 7-50. Miód 
oatokr. 5 kg. K 7-—, -Wyborny miód do picia 
5 kg. JiaszanKa K 6*50. Wysyła za zaliczką 
i. M. Farba, Podhajce 76. 385 27 0

W y b o r n e

idsiriimenly muzyczne
jak  najstaranniej wykonane i najlepszej jako­
ści wysyła c. i k. nadw. dostawca HA*S KON- 
RAI1 uom wysyłający instrumenty muzyczne, 
Btiix Nr 644 (Czejhy). Skrzypc: po 4ri0 K. 
harmonijki pc 4-40 K, cytry ? 50 K, organki 
no 000  K, okaryny 0'7O K, flety 1'70 K, a- 
kordeony po 2 50 K, w bardzo obfitym wyborze.

Katalog główny z pi zeszła 4000 odbitek na 
żądanie każdemu zadarmo, opłacony. 910 4 5

C. K . D y r e K c ę e  K o le i  i w t w o w y c l i  u  K r a k o w ie .

^ / Y C L l - C r  3  B O Z I I Ł A Z ) ' 1?  J A Z D Y
wsznegc od 1 ptfmika 19ii (WkiIIop nm  Mowo-europ^No).

Odjazd z Krakowa, z Podgórza Piaszowa i z Podgórza Hiusta:
12*07 w nocy poc. osob. Nr. 4 7 1 Krakowa 
12*19 „ „ „ J t .  1022 z Podgórza-Pł.
12' 24 „ „ Nr. 10221 Miasta
db Nowego Sącza przez Podgórze-7’łasz6e Ska­

winę, Suclię; Połączenia: w Skawinie dc 
Oświęcimia, a stam tąd do W iednia l Wro­
cławia; w Snchej do Żywca i Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanegc i Suchahory * w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyc, Budapesztu 
i Stróż, a stam tąd do Nowego Zagórza, Sam- 
fiora i Stryja. Ż K ral owa do Zakopanego 
kursują wozy wprost przechodzące.

12*30 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12*39 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnow!e do 

Stróż, s tą i  do Jasła. N. Sącza Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnn- 
CrzegtijN&dbrzezia oraz przez Uczwadów w kie­
ru n k i Przeworska, w Jarosławiu d ) Bełżca 
i  Sokala, w Przemyślu do Sambo: a, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie, do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa we Lwowio-Podzamczn do Wi - 
nik, w Krasnero do Brodów, w Tarnopol do 
Potutor, Iv  unia Pustego, Kusiatyna, Czortko- 
wa. Kopyczyńiec i Zbafńża, wTBorkaCP w tet 
kich do Grzymałowa.

3 14 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Czerniewice. Połączenia w Tarnowie do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzeg*, Nad- 
brzezia i  przez Rozwadów w kierunku Prze- 

- worska, w Jarosław ia do Lełzca i Sokala, 
w Przemyślu do Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Nowego Zagórza; w Stanisławowie do Hu- 
siatyna i Stryja, w Czerniowcach dc Ickan, 
Jass, Bukaresztu i Constanzy.

4*20 r, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4*36 r. poc. osob. Xr. 1032 z Podgórz -Płaszowa
4*43 •- „ n Miasta* J » n n n n n

do Oświęcimia, prr.ezPodgórzc-PłaszÓT, SkawL.ą 
Połączenia: v* Spytkowicach do "Wadowic, .‘.1- 
werńii i Sierszy W odnej; w Oświęcimiu do 
"Wiednia i Wrocławia.

6?45 rano poc. posp. Nr, 3 z Krakowa 
6 53 „ - „ „ Nr. 3 z Podgurza-Pł.

do Podwołoczysk, Stanisławowa i Ickan, Połą­
czenia: w Tarnowie uo Szczucina i Jtróż, 
stąd do Tasła. Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie- do Jasła, i  stąd do 
Nowego Zagórza i Cliyrowa; w Przeworsku 
do Dynowa, oraz w kierunku RozwaLwa, 
N adbrzeziai Dębicy, w Jarosławiu d)Rełzoa 
i  Sokala; w e ' Lwowie do Rawy Ruskiej, 
S t yja, Sianek, Sauihoia i Stojanowa; w Kra­
sne: u do Brodów, w Tarnop do do Potutor, 
Iwanie Pustego, H m iatyna, ( K ulkow a i Ko­
py czy niec; w Borkach Wielkich do Grzyma- 
łc wa" w Pudwołoczyskach do Kijowa i Odessy, 

do Podwołoczysk. Połączeni**: w Tarnowie do 
Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; v Jarosłr-wia do B łzca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, S try a , Nowego 
Zagórza ; Posady"whyrowskiej; we I wowie 
do S trjja , Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Ja- 

. worowa i Podhajce; w Krasnem do Brodów,
' w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
8*35 rano poc. miesz. Nr. 411 z Knkowa 
8*49 „ „ „  Nr, 411 z Podgórza-Pł,

do Wieliczki.
8*45 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i Mogiły.
9*05 rano poc. osob. Nr. 4i z Ifrakuwa 
9*19 r. poc. osob. Nr. 101.1 z Podgurza-Płaszowa 
9*26 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ Miasta 

na linię transw ersalną przez Podgórze-rłaszów, 
6kav ine, Suchą do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
y a ry i do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
Żywca i Zwardonia; w Ohabów*ce do Zakopa­
nego i Suchahory; w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla i Lwowa, w Dro- 
iobyczu do Borysławia, Tustanuwio; w Stryju 
do L\ owa, Stanisławów*’ i  Ta-nopola. u'u 1 
m aja do 14 czerwca i od 1 października do 
30 kw ietnia z Krakuwa do Zakopanego woz 
wprost przechodzący I i  II  klasy,

1*010 przed poł. poc. osob. .\r. 13 z Krakowa 
11*11 „ „ v n Nr. 13 zTodgórza-Pł.
do Podwbłoczysk J  Ickan, Połączenia: w Tarno­

wie do stróż, Nowego Sącza, Or'owa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do 1 ornobrzega, 
i przez Rozwaaów w Kierunku Przewo ■- 
ska; w Rzeszowie do Jasła , a stąd d« No­
wego Zagorza, Chyrowa i S try ja; w Prze­
worsku do Dynowa i w kierun! u Rozwa­
dowa i Dębicy; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, S tr jja  
i Nowego Zagórza; we Lwowie lo  Stanisła­
wowa, ot ryj a i Sambora; w 1 arnopulu dc 
Potutor, Iw ania Pu itego, Husiatyna, Czerno 
wa, Kopyczyńiec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa.

1 1 8  po poł. pot. osob. Nr. 33 z Krakowa
180 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórz , Pi.
P39 „ „ „ ,  Nr 10342 „ Miesta

di> Suen»j i Oświęcimia, przez Podgórze-Płatzdy- 
Skawinę: Połączenia: w K ałw a,yi do V j - 
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W -sdnia 
i  Wrocławia.

1*30 popoł poc miesz. 461 z Krakowa
P13 n n n 461 z Podgórza-Piasz

do Wieliczki.

1*45 popoł. pociąg osub. Nr. 6213 i Krakowa

do Kocmyrzowa i do Mogiły.

2 50 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Kraku wa

do Lwowa. Połączeń t :  w Tainowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Ja s ła , Nowego Sącza i  Sto 
r e t  o Sącza, a (d 15 ezęrwca do 30 września 
włącznie także do Orłowa; w Dębicy do Tarno­
brzega i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a  stąd  do 

ą  T T j W a  ; ^TTTFrza, TTnyrcwa 
woisku do Dynowa, jraz v kierunku Rozwa- 
dowa-Debicy. w Jarosławiu do Sokala, w Prze 
myślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i  No- 
w0g~ Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, 
Stryja i Sambo-a,

3*00 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3'09 „  „ „ Nr, 25 z Podgórz: PI,

do T a rn o w a , Połączenia: w  Tarnowie do Szeza- 
cina, Stróż, stąd do Jasła, Starego Sącza, 
a 15 czerwca do 3C września także do Oriowa.

3.45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 do Podg, M.
3.57 „ „ „ „ „ Nr. 1020 do Pudg.-Pł.
4.03 „ „ „ „ n Nr. 1020 do Krakowa

do Zakopanego kursuje w każdy dzień powsze­
dni przed niedzielą i świętem.

5*38 wiecz. 
547 „

poc. os. Nr. 27 z ^rakow a 
z Podgórza-Płasz.

do Rzeszowa. Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
a stąd do Nowego Sącza i Jasła.

7*15 wieczór 
7*30

poc. miesi Nr 61 z Krakowa 
„ „ Nr. 61 z Podgurza-Pł

do Tarnów\

7*40 wiecz. 
7*55 n

poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
„ „ Nr* 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.

7*5-1 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.
8*00 wiecz. poc. osc u. Nr. 45 z Frakow a 
8*13 w. poc. osofl. Nr. 1010 z  Podgórza-Pł 
8*20 „ n n Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linie transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Ska unę, Suche do Not ego Zagórza, Chyro­
wa, vambora i Iw otra. Połączenia: w SL_wi­
nie do Oświęcimia, m stam tąd do W iednia 
i W rocławie; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca: w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezij-La- 
borez: w Ohy.owie do Przemyśla i Lwowa,

' w Samboizc du Lwowa w 3łryju do La- 
wocznego, Stanisławowa i Tarnopola.

8*41 wieczór poc. po6p. Nr. 1 z Krakowa

do Ic k a i ,  B ukarcs^u, Konstancji, a  stąd w 
niedzicie, wto-ki i  czw artki ok ętem du Kon­
stantynopola. Połączenie: w Przemyślu do 
Lbytowe, SamDora t  Stryja.

9*00 wieczór poc. 
9*10 ,

osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ Nr. 17 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenie w B ieizanoric do 
W ieliczki; w rzeinyślu do Cliyiowt, Sam­

b o ra  Stryja i Nowego Zagutza; we Lwowie 
do Jaworowa. Rawy P,Uok'ej, Stanisławowa, 
Stryja, Podkuje*’, Sianek i Sambora; we Lwo­
wie — Podzamcze de Stojanowa; w Kra­
snem do Brodów; W Tarnopole do Huslatj- 
na, CzortkoY a i Kopyczyńiec; w Borkach 
wielkich d" Grzymałowa; w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

10*35 w nocy poc, osob. Nr. 19 z Krakowa 
10*44 „ - . „ „ Nr. 19 z PodgTta-Pł.
do Lwowr, Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, i stąd uo No­
wego Zagórze, i Chyrowa; w Przeworsku uo 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Frżc- 
mySlu do Chyrowa. Sambora, Stryja i No­
wego Zagórza W e Lwowie do Stanisławo­
wa, Jaworowa, Sianek, Sambora i Stojanowa.

I i  -O w nocy poc. osob. Nr. 413 z Kłakowe 
11*21 „ „ „ Nr. 413 2 PodgórzA-Pł.
do Wieliczki.

tfo Krahowa, ao Podgórza Płaszow a i dc Podgórza Hiasła:
12*36 w nocy poc. posp. Nr, 8 do Krakowa
i  Tcerniowiec. Połączenie: w Czerniowcach od 

Buaaresztu, Jass i Ickan; w Kołomyi od Dc- 
ratyna, w Stanisławowie oć Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa, Stryja i Stojanowa; 
- Przemyślu od Stryja, Sambora, Nowego Za­

górza, Posady chyrowskiej i  Chyrowa. *
3*22 rano poc;ąg osob. Nr. 12 do Fodgórza-Pł.
P'03 „ n n Nr 12 do Krakowa

Z Podwołoczysk. Porączenia: w Podwołoczj kacb 
z Odesy i Kij nva, w Borkach wielkich z Grzy- 
maiow*’. w Tarnopolu ze Zbaraża, Kopyczy- 
niec, Gzortkowa, Husiatyna, Iw aria  Pustego 
i Potutor* w Krasnem oć B-odów* we I wo- 
wie od Jaworowa, Stanisławowi i Stryja; 
w Przemyśla od Nowego Zagorza, Stryja, Jam­
bora^ Chyrowa i  Posady chyrowskiej; w Jaro- 
sław S od Sokala i Bełżca; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Erzewor=ka przez Roz­
wadów; w Tarnowie od Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu

4*47 rano poc. osob. Nr 20 do Podgórza-Płasz,
-Ł*53----„ - — ------ _  im .
z t Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Stryja 

i StRauowa; w Przemyślu od Nowego Zagó­
rza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Przewor- 
rsku od Rozwadowa.

6 34 t poc. osob. Nr. 
6*4S r. „ Nr.
6*00 r. „ ,. Nr.

1017 do Podgórza Miasta 
1017 do Podgórza-Płasz. 

48 do Krakowa
z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 

Suchą, Podgórzc-Płaszów. Połączenia: w Ja ­
śle oc Rzeszowa i Lwowa, w Zagórzanach 

; od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc 
i  Budapesztu; w Chabówce oe 15/ czerwca 
do 30 września codziennie, a od 1 paździer­
n ika do 14 kw ietnia w  niedzielę i święto, 
wzgl. w ostatni dzień św iąt z Zakopanego.

6*25 rano poc. posp. Nr. 2 do 1>odgórza-Płasz. 
6*32 „ „ , Nr. 2 lo Krakowa

z ickan Połączenia: w Ickanach we wtorki, 
.czw artki i lob o ty przez Kunstancyę z Kon­
stantynopola ̂ okrętem dc Konslancyi), cod zioń 

.'od Bukaresztu; ti Kołomyi od Zaleszczyk, De- 
latyna w Stanisławowie od Sfryja i od u li 
pca do 31 sierpnia Kiiresmczo; w Haliczu 
c l  Tarnopola, we Lwowie ou Podhaiec; w 
Przemyślu od Notvego Zagórza, Chyrowa i l ’o- 

i sady chyiowskiej.
7 19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł,
7*30 „ n „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7'42 rano pociąg oso.,. Nr. 6212 do Krakowa 

z l ocmyrzows i Mogiły.
7*34 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza 31
7*41 „ „ „ Nr. 1053 do Podgórza-Pł.
7*55 „ „  ̂ Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcimia. Poiączenia: w Oświęcimiu od 
W iednia i Wrocławia; w Spytku wicacu ou 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej

8*34 rano poo, osob. Nr 18 do rodg.-Płasz. 
8*45 „ „ „ Nr 18 do Krakowa

z Pcdwpłoczysk. rołączeni ,: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkacn \Pielkuii ud 

' Grzymaiowa; w Tarnopolu od Iwania Pu­
stego, Husiatyna, Ozortkowa, Kopyczyńiec 
i  Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwe- 

i wie Podz. z Winnik, yi 3 Lwowie od Ickan,
; Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Stryja, 1’odha- 

-jcc, Sianek i Sambora; w Przemyślu od No- 
. wego Zagórza, Chyrow: i  Posady chyi owakiej •
• w Tarnowie oa Nowego Sącza, Stióż i Jasła.’

10*25 r. po<*. miesz. Nr. 10,11 do Podgórza Miasta 
10-32 r. „ » Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimie. Pmąez, nia w Oświęcimiu od 

Wiednia i V?rocławia; w 1 odgorzu-Płaszowie
* do Krakowa i Lwowa. (

11*21 przed poł. poc. miesz. Nr, 462 do Podg.-PL 
i  1*35 „ n ” n Nf. 462 dc Krakowa
z Wieliczki; pĘączenio w Podgórzu-Płaszewio

od Oświęcimia i Skawiny.
12*58 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmy-zowa i Mogiły.
1*14 po puł. poc.

3*19 po poł. p"o. oe. Nr, 414 do 1 łdgótza-Pl 
r, n t> n Nr. 414 da Krakowa

* Wielfozkf,

4*22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza M.
” » n NTr. 1011 ao P  idg*orza-Pł,
» n n Nr. 42 do Kraków?

4' 
4*46

r linii transwersalnej od Stryja, Sambora, No- 
wege Zagórza, przez hachę w Chyrowie oa 
1 rzemyślu, Skawinę, Podgórze-Płf tzow Po- 
‘•t ,zenia* w Stryju od Lwowa, Tarnopola, 
StanRła rowa i Lawocznego; w Drohobycza 
od Borysławia-i astanowic; w Chyrowie od 

zemyśiaiufw J rś le  od Jłzeszowa, Lwowa; 
w igórzanach iorUc; w Sączu o i  Orłowa; 
w Yńabówce od Zakopanego; w Suchej od 
i ' *  Zwardonia; w Kalwaryi ud Bielska 
i  Wadcnno; w Skawinie! z Oświęcimia i  W ie­
dnia. 2 Zakopanego de Krakowa w prost prze­
chodzący wóz X i U  k la s y .-----

5*54 popoł. poo. osob. Nr. 464 do Podgórna-P 
19 wiecz. „ „ Nr. n do Krakowa

Wioli. .M.   »  ■»->- ■ m. _

6 '-J  wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
" n n *  Nr. 16 do Krakowa

z FoduołoczssA T ołączenia: w Podwołoczyskach 
cd Kijowa i Odess**; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowio od Jaworowa, Rawy Ruakicj, 
^ ’ j j ai Ickan, i Samł ira w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja. Sambora, Qh; cowa 
i Posady 3hyrov. sk iej; w Przeworsku od Roz­
wadowa i Nfflb-rżezia • w Tarnowie od Nowego 

■ i Starego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i J ol i 
przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca do 
oO września od Budapcszta, Koszyc i Orłowa.

7.06 wiecz. pca  osob. Nr. 6210 do Krakowa
z Kocmyrzowa.

8*53 wiecz. noc.
8'59 -„ „
9*12 .

Nr. 1T35 do Podgórza M, 
Nr. 1035 do Podgórza-Pł. 
Nr. 34 do Krakowa

Z Jświęoima. Połączenie w Oświęcimiu od 
ićiednii i  W rocławia; w Spvfkoi.icach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i  Wadojwic, -------

9*16 wiecz. poc. pogo, Nr. 4 do Podgórza-Pł
9*24 „ . „ „ /Nr. 4 do Krakowa -

Z Podwoloczysu Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w liorkac' Wielkich od 
Grzymałowa; w Taoiopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Gzortkowa i Kopaczy niec; w Kra­
snem od Brodów; :ve Lwowie od Ickan, Rawy 
R nikiej, Stryja, °oduajec, Sianok i Sambora; 
w Przouiyślu od Stryja, Samuors i Posady 
chyroi. sk iej; w Przeworsku od Nad brzezia, 
UozYYttdoYYa i ‘Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów, f.adbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc. Nowego Sącza, Su-a 
Nowego Zagórza, Jasia  przez Stróżo i Szczu­
cina. - -----

10*36 Yviecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgótza-Pt, 
10*45 wiccz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa

z  Rzeszów?. Połączenia; w R :es ,owie od Jusła- 
 ̂ v Dębicy od Rozwadów:, Nadbrzezia i Tar 
. nobrzega; w TarnoY.ie od RuJaDtsztu, Koszyc, 

Orłowa, Nowego Sącza, S troi, Nowego Zagó­
rza, Jasła  przea wróże i Szczucina; w B r - 
rzanowie od Wieliczki.

10*50 w. poc. osob. Nr. 1021 io  Podgórza-Miasia 
10 ou w. „ n Nr. 1021 o Po rlgórza-Płasz. 
11*09 w nocy poo. osob. Nr 46 do Krakowa

z Nowego Saoza przez Sucnę, LkaY.inę, Podgó 
rzc-PłaszóYT. .  ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 

■ od Zakopanego i SuchaiT ory, w  Suchej od 
. Żywca i Zwardcnia, w Kalwaryi od B.e.aka

i  Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa Yrprost 
przechodzący wóz 1 i  U  klasy.

' N i a a i »
(F e n  ole* a t  i

jesż  u a j l ip s z y m  k r tu a c m  d o  o b u w ia .
nadaje skórze trwałość i bardzo piękny 

połysk.
Także wyrób dotychczasowych słynnych 
w świesie czernideł do obuwia bez wi- 

" tryolu.
i  Dostaó można wszędzie. -<

St Fe^nolendi, Wiedeń
«. i i .  dosL dworu,

Fabrvka założona w r. 1832.

. Powrot z wojska*
Jo zd i do pana piszę, to jes t poYTodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągło kaszle. A. kaszlu togo i aLawił się w cza­
sie służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie *anj przeć całą godzinę. Odpiuwa przytem 
żółć i fiegmę. która tylko z trudnością się roz­
pływa. Po śniadaniu kasze1 ustaje. Lrzy tej 
cuorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobrym spetyzem. Rodzime jego nigdy nie ka­
szlali, ?ni też V  rodzinie nik* nio choruje na 
płuca. "Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została wyleczoną, ukra­
szam pana o przysłanie n r  jednej fluszeezki 
tego środka uleczającego
Podpisana: Anna Bohme, SchBnhanser Allee 141 a.

Aptekarz, który ten  list otrzymał 10 vmze- 
śnia 1897 t., wysłał na*ychm‘ast zażądana fla- 
szeczke. Po kilka tygodniach otrzymał od pani 
Bóhme*list następujiicej treści.* "

Berlin 19 pazdriernika 18°7 r. 
Szanowny Panie Guyct"

Skoro tylko mój syn Yvyżył zawartość ila- 
szoczki, którą mu pai przys.at, wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwa* już ani żółci, auł flegmy 
i prawip wcale nie kaszlał. Nahył sił; gay js
!rt- -wzaf^bSzCirc '.oiv»nl pawaZ-mj.. ■ ~ jję ty t
cudownego, wyzorowiflł zupełnie, Zr na. ser­
decznie lauu lz:ęVuje. Poz( K*anę wdzięczną 
przez caie życie, bo zaczęłam już obawiau się 
o życie i  zdro*wie mego syna, które m r jego 
tak  niezhędnem dla zapracowania na ohleb 
powszedni

osob. Nr. 14 dn Podgórza-Pł. 
i.i /i „ Nr. 14 do Kranowa ;*■* n n n Ti

ze Lw ow a. Poła.czenia: w Przemy ilo od Nowe­
go Zagórza, S tryja, Samoora, Chyrowa i J’o- 

! sady chyrowskiej; w J.nosłaYviu od soi alaą, 
w przeworski. -6S Dynó.Ta; yv Rzeszowie od 

. Jasia, w Dębicy od' PrzeYvorska prze2 Roz­
wadów i od Nadbrzezia, w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, Jasta  i Szczucina.

2*20 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ge Lwów?. Połączenia: we Lwoivi“ od Riworowa, 

Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja, i  Stauisła- 
yy*oyy a ; w Przemyślu o l  Chyrowa, Posady chy­
rowskiej, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 

: Rozwadorra i  Nadbrzezia.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
Jo nabycia po cenie. 30 hal. na stacjach  e. k- 
ro le  Państw ., jakoteż w Krakowie w biurze 
spedycyjnem Bujańskiego, w Łaięgarni K r z a ­
nowskiego w cukierni Mauri iiego, w handlu 
Fischera (linia A-B) i w handlu  Porębsł iego 
i  Limlera, oraz w miejskiem biurze c. k. ko'ej 
państwowej (Pałac Spiski),

Bóhme.
Pozwalan. nanu cliętnio “ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko chorują na płuca 
1 pieisi, gorąco polecam ten środok.

Podpisana: Anna Bóhme.
Ażeby i emu strasznemu cierpieniu zapabiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel k a tu  
»lbo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
sic yv cięższą. Ze środków, które zwalczająjza- 
słabnięcia i choroby dróg oddechowych, est 
najstarszym i najbardziej wypróbowanyn śiod- 
kiem „Goodror" i preparaty z niego wydobyte. 
Leczniczosć teru  zabijającegc baktnrye ! jejy* 
skuteczredziałanieprzyI aszlu,nieżycie oskrzeli, 
naw et przy najcięższych zasłabnięciach prze- 
YY*odóv* odue liowych od dawna już jest dobrze 
znana. Przed 30 niespełna laty wynalazek _H. 
Guyoia, słaY\n :go farmaceuty paryslciegc, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania 
i  rozpuszczania teru  we wodzie, stal się jednym 
z największych wynalazków. 1 Roztwór, który 
zapomocą tego procesu został stworzonym i usta­
lonym, jest ve wszystk_ch apt ikaoh *>od na­
zwą „Go idron-Guyot do nabycia. Zawartość 
jedi* ) a: bo dwócl łyżeczek od kawy togc środ­
ka, wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego użyiY* się zwykle przy obia­
dzie, w y s ta r tii  zupełnie do przygotowania, 
w k-żdej chwili i  potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptn terowego. Rozcieńczony 
ten płyn zaźyw*> się reg ilarn ie  i bez orzenvj 
przj każdym obiedz’e, yv i.ości jtiinej da irzecł 
szkianek. K uracja  dzienna kosztuje około 10 h

Należy się sirzeaz we własnym swym inte­
resie p n  "d naśladownictwem. D 'atego proszę 
iadać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
Guyot“ i uważaó na znak ocLronny. ażeby za 
powiedz wszelkiei omyłce. Znak ochronni 
„■ oudron - Guj ota“ ms na pop.zek podpis 
Guyota, w rożoYvynh, zielonych i ezerwonycL
kolorcch, jakoteż adres: ,
■' Maison Frerć, 19, ruc Jacob, P ris.

„Uoudron-G nyota zawiera w litrze 100 gr. 
esencji najlepszego norweskiego teru iwierko- 
kowege. 88 3 0

y s. — Osony, któreby nie niogły przy 
zYvyczaić się do smaku wody erowej, mogą 
zażywać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporzą 
azone z pratydziwege lorweskie^o t e r t . zażywa­
jąc przy każdym obiedzie od jednej db dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny ssutek, a  kap­
sułki to proYcadzą podobnie z poprzeć uiem ac 
wyzdiowienia. Gdy się je zażywa podczas lab 
po jedzeniu, traYvi się znakjmicie razem z po- 
t-awam i i są zbaYvicnnyni środkiem dla żo­
łądka. a nie kosztują wiele Kapsułki Guyota 
s , białe, a  Każda z nich jesii saop itrzona pod- 
j  ;em „Guyot;‘ w czarnych literach.

Dostać można t aptece spadkobierców K. W i­
szniewskiego, ul. Nioryańska; aptecu Lu^wii a 
Rosenberg? ul. Krakowsaa; W. Gr bowskiegc, 
ul. DieUowska 76 i w każdej większej aptece

K H A niE C ltKl A h f l l l  i
w a w w i  J d z e f a  H O W O D Y T Y  \skiej, w e jtó  z u l św. Tom asza 18.

z o sta ł p r z en ie s io n y  Z n i, S łp w k o w stie ;  POLECA bogato zaopatrzony maęazyp 
d o  d om u  p . P ron cza , rdg  u l. P io r y a ń - — towai-uw oryginalnych angielskich. —

. Jlrój angieiski.



Wtorek b Lutego 1912. S  O V  A E  E  r  l .  O M i ,

Do n ab y c ia  k a m ie n ic a
ir śródmieściu, oraz kilkaset morgów rębnego 
dr*ewo8„anu dębowego i sosnowego. Zgłoszenia 
listowne pod X . F .  przyjmuje Asministracya 
„Nowej Eefjrm yu. 1451 1 3

h i t a i i g e n t n a  w d o r a
średnich lat, samodzielna, sympatyczna, wy 
doskanalona wszechstronnie w prowadzeniu gos- 
podarstwk wiejskiego i miejskiego, poszukuje 
posad, jako zarządczym lub do tow arzystT a 
starszej pani. Zgł-szenia 1 W. B. 38 poste rest. 
Krakfw. za okazaniem kw itu in-erat. Nr 1455. 

1461 1 3

S K Ł f i D  F C S T E P i M
pianin i harmonium 
oraz wypożyczalnia 

Z Y G M F J N T A  R A B Y
Kraków, ul. św . Jaaa 1. 13

poleca Lajlepsze instrumenta Braci Stingl 
i kilko inny oh firm. Fort. używano kró­
tkie zawsze na składzie. 251 15 o
W W ł ł ł f W W L .  I W  T  ł l W I I

Poirzebuję zaraz
S t a r s z e  i  p a n n y  E t  wdowy bezdzietnej
SUrt_ilitk.„ jako gcspndyni i wychowawczyni 
lo 4 dzieci (o—12 lat). — Zgłoszeniu proszę 

a to ijć  pod „ B r a k ó w "  w binrze dzienników 
Blochowej, ul. św. Gertrudy 23. 1463 1 2

M A

C A  n a 3 skuteczniej zapobiega łysieniu, 
wzm acnia w łosy i usuwa łuuiez?

„ s z i m i "

jedyny aseptyczny proszek do zmywa­
nia głowy, wielokrotnie z najlepszy m 

skutkiem wypróbowany.
W  p a k i e t a o t a  2 5  h a l .
Wszędzie do nabycia. 346 19 30

Proszą spróbować
■uszkoptów kral ^wskioh (t. zw. albertów), któ­
re wyrabia w pięciu gatunkpch t. j. Kordyjat ki 
ihoohllkl, Wawelkl 1 Waniliowe, fabryka .ako 

lady herbatników 1 albertów A . Piasecki 
W  K r a k o w i e ,  a każdy przekona się, żp są 
przewyborne 1 dobrocią i imakien. przewyższają 
tego ro d z in  wyrób zagraniczny. 216 13 0

Przystąpię
jrko  wspólnie z większym kapita'em  do dobrze 
prospeinjąoego i rentownego pizeds.ębio.stwa. 
Okazicielowi 10 koron 1. 082577 porte restante 
K r a k ó w .  1416 2 2

S ł u c h a c z  f i l o z o f i i
poszukuje lekcyj za miernem wyntgro 
dzeniem. Zgłoszenia. Rudolf S. Konas, 
Krowodrza Murowana 150,1 p. 118 l  o

ii biidge licytowany
(finctica-BrWąe)

Esencye kwiatowe bel alkoholu!
najtrwalsze perfumy o prawdziwych zapaebaeh kwiatowych — m ydełka, w c i j  
k olod sk ie , artykuły kcsKiOtjcxr.G t toalet. Środki do feairrieuta  

w łosów  n ieszkod liw e! — poleca najtaniej

i  S K i L
Krahón, Fiorysńsha 14, TeJef. 2246.

10% opm.cn dla członków  Związku ekonom, urządzeń. 1398 1 104

D r & ż d ż e  p r o s z k o w e
Cukier w a n ilio w y , ©alisi-etki ow ocow e p idiruji 
i gotowe ciasta  de u leczen ia  poleca: la Gal. Fabryka 
wyrobów dynteiwczny ;h (dawn-ej Wola Duchack:) biuro 

ni,, św Marka 19 w Ki«kowi3. 339 5 o 
g ^ T  Wyroby z „Jasną Głową" są niemieckie.

P o s z u K u l e  s t o

n a  d a l s z ą  h i p o t e K ę  r e a l n o ś c i  m i  t o n o w e j ,  o b c i ą ż o n e ]  
d o  ł |I0 w a r t o ś c i  1 2 5 . 0 0 0  K  n a  p k z e c ią g  5  l a t  n a  7°|0. 
A d r e s  p o d a  z  g r z e c z n o ś c i :  P .  M a f e l u ę h o w ^ P ^ d g ó ­

r z e ,  u l i c a  R ę k a w k a  L  3 .

Nr 57.

Szanowną F T. Publiczność, iż

Pracownia i skiaa wózków
dżiefl̂ tycS i eyrotśw Hwzŷ Hici

zc8ta‘ przeniesiony z ulicy Siawkuwskiej ł. 9 —

F l o r y a ń s h ą  2 4  “W
1396 gdzie Cukiernia. Warszawska. 2 10

f t Ł O T T  n ^ l > A Ł
na aysf. pcwsz.w Paryża 19®0

Ządaó z podpisem 

 ______

E nghien-T n -B a  . p o d  P a r y s e m

281 6 8

I
1501 1 4

z magazynami suterenowemi, modnie urządzone w nowym 
domu czteropiętrowym, przj ulicy Wielopole L 20 — z świa­
tłem gazowem, elelrtryeznem, z wielkisrai oknami wystawo- 
wemi, nadające się na b>ura, drogueryę, aptekę, cnlcorirę etc. 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu lub w biurze iochni- 
cznem M. Neumanna przy ulicy Szpitalnej 1. 36. 1531 1 10

F R Y Z Y £ F : K £
■anciszka budziaszei:

Czesze^ w dom i i j,oza domem, udziela lekcy! 
czesania, o r a ^ k o n u j e  wszelkie roboty perm 
karskie po n^miEzych celach. W  o/aiska 2 

78 3 3

ifstytut oiicyci! wM®
T h e  M m m  S r  Ł c  r - ?

ifeifowłs, przy o!. J g p iia ó s k is j  l  8
podaje di wiadomości, osobnych lekcyj
które rozpocząć można ka»* -.b -. Ir
żąoym miesiącu po tyozieńAozpoczną sie- 
zbiorowe kursa języków Pngielskieyo,'francu­
skiego i niemieckiego, ra które zapisaó się 
możni każdego czasu.] ’ 1272 5 5

y
Nadto dnia I i 15 lutego 1912 r. rozpoczną się 
kursy popularne (niższy i średni) jer. angielskie 
po, francuskiego i niemieckiego. W yk.ady od­
bywać się będą d#a ro ^ ty rodn iow o  w godzi­
nach p o p o łn ^ ^ j^ rh  -ornych.

y w y n o s iU .

2

O s t r z e ż e n i e !

PEUilS 20 BEUM

P i-z e w y b o rn y m  * o d k le m  p rz e c iw  k a s z lo w i , c h ry p c e , za lleg m E en lu  -lafra ie  itd. są 
cuk ierk i z e  s o s e n  a lp ejsk ich  „ P icea“.

lek  wszystko, co jest dobre, tak  też i te  c u k ie r k i  sostauW© są we wszelaki sposób 
a P ł a t o w a n e  i to często przez firmy, które nie maj j i r d n y c u  w ia d o m o ś c i  c h e  
m ics isy ch  w c a le  **!< są w  s ta n ie  o z n a c z y ć  c z y s  ‘afcei, s a u tM z f to ś c l,  -y^gEdnie 
toż n ie s z k o d liw o ś c i .  — Jeżeli wiec ktc chce mieć ni w s z e lk i  w y p ew ak  n ie z a ­
w o d n ie  S k u tk u ją c y  Ś ro d e k  d e n ie w y  przeciw k a s z lo w i ltp., nie £h używa tylko 
c u k ie r k ó w  z e  s o s e n  a lp e j s k ic h  ze Blowm; „ F ic e a  i k r s y z e n  n a  g lo b c s ie ,  j ak 
wyżej, gdyż te  z n a k i  s ą  p rR w n ie  a a s iM e ż o n e . Dostać można p ra w ie  w e w sz y j 
k ic h  a p te k a c h , d ro g u e r y a c ł  i  n e d o b n y c h  h a n d la c h , w  p ą d e łk r ę h  z a  2 0  1 5 3  
h a le i - i i .  -  Hniwym d o ltry ia  śroU i '*  J  d o m o w y m , szczególnie dla dzieci, jes t m iójd 
ze s o a .= a lv is k ic h  „F 4rfe t“. hlaszk»_i-ao K. S k ia d  9 . yw ny „ Z a n . E a m a rite r*

0  " ic , F ack a ty . 14 1389 1 3

Wisddft, XX., Wmtcrgasse 18 22.
Wyłączne zasiępstvyo na (ialicyę i Bukowinę: inz. W ład. - 
dysław Lammel, Lwów, ul. Leona Sapiehy 51. — WyTÓh 
elektro-motorów i dynamomuszyn, aparatów ngn isc jjn y ch  
i poruszających, rozJziUnic na wszelkie rodzaju prądu. 
Osobliwość: EieKfjomotory o najmniejszem zużyciu piąda 
dla przemysłu i rękodzielnictwa, do oadzi^nego poruszania 
narzędzi maszynowych wszelkiego rodzaju, in s ta lac ja  zupeł­
nych urząazeń do elektrycznego oświetlani; i przenoszenia siły. 

Telefon: Wiedeń 14594, Lwów 1575. 431 5 6

F f e a l n . o ś e i
w Krakowie, m śródmieściu, nadające 
się na zakłady przemysłowe łub maga­

zyny. Również 780 9 10

- 6 Brteiuzoth ufciHcieyj
ze sił? po pędową elektryczną lub paro­
wą, nadających Się na zakłady przemy­
słowe, zaraź do wynajęcia. Wiadomość- 
P r a l n i a  j p a r u w a  w  P o d g ó r z u ,

u.y. Nadwiślmiok- 10.

kanady ,ej najmodniejszej dzisiaj 
gry, krótko zebrane, wyszły w d ru ­
ku i są do nabycia we wszystkich 

księgomiacn.
Główny skłau w księgami D. E. 

Friedleina w Krakowie.
413 Cena 1 korona. 17 o

Do instyturyi finansowej potrzeDa zdolnego

f sa©J^y 
Dom raody

S a u f f l i i e l  S p i r  a

w  Krakowie* ty lko  Gro^EksI 4
poleca na karnawał 1912 r. wezellne towary w zakres mody

wchodzące. 1093 5 e

Telefonfoznc zam ó w ien ia  pod  2265.

obznajcmionego dokładnie z agendami banko- 
wemi. Zgłoszenia p iienue i odpisami świadectw 
i żądanem wynagrodzeniem nadsyłać noleży do 
dnia 15 lutego h  r. na ręce adwokata Dra 
W estfrieda w Podgórzu. 1490 1 3

na tę, względnie też na najbliższą kampanię. Umowa może nastąpić zaraz. Zgło­
szenia z podaniem ilości, jakiej można dostarczyć na miesiąc i pochodzenia to­
waru, czy owocowy, ziemniaczany, czy też melasowy, przyjmuje pod znakiem: 
„Erstklas^Ijy 4 0 2 “ ekspedycya ogłoszeń Edwarda Brauna, Wiedeń, I., Roteu- 
turmstrasse 9. 1497 o 3

% O  ©  k o r o n
i  więcej otrzyma, kto wyrobi zajęcie 
ponołnuniowe lnb administrację kamie­
nicy zdolnemu urzędnikowi rachunko­
wemu. „Oferta" poste restante Kraków, 
za kwitem inseratowym. 1 tG2 2 2

M i m
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
nrzez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adra Dr Clery, 53, Bouleyard 
St Martin, Paris. 200 15 36

F n . y s . O j i t &
fcpLó'1 ’ eiigentna osoba pragnie poznać męż- 
czyznó iu  poważnem stanowisku, z charakterem, 
w c e la  m a t  r y m o n ia in y m .  D y s k r e o y a  zape ‘ 1; lO lla .
Odpowiedzi za okazaniem kw itu inseratowego 
pod udresem „Nr 1Ż22“ poste restante Fi-B' 
ków t. 1516 1 4

Nauczycielkę
pragnie poznać w celu matrymonialnym 
kawaler, lat 28, urzędnik na stałej po­
sadzie autonomicznej. Rzecz traktuje na 
sery o. — „Sekretarz" poste restante 
Kraków, za okazaniem karty na broń 
.. 17977/09. A602 1 2

Dywany
p e r s k i e ,  g u ż o n e ,  t k a n e ,  c h o d a l M ,  
p c r i y o . y ,  ^ l i * u i k l ,  « a ^ y ,  i  

&ftcef suaierye na obicia, bro- 
isi kaiy, tapety It« 13 (

F i l i p  i i s f i s  i  S y i i h s s i e
skład koirigowy

RiAkiłv. DliCD Sraepodska 1,1. pietra.
Ceny oiwrtnalne labryezne.

3  s

pozostanie rocznie w Galicy i, 
jeżeli przy zakupnie kołnierzy 
i manszetów domagać się będzie­
cie maiki „Niedźwiedź *. Jedyna 
w Galicyi parowa fabryka koł­
nierzyków i manszetów w Prze­
myślu, Telefon 42. Przyjmujemy 
noszone bomierze 5 manszety do 
czyszczenia, po ktćrem wyglą­

dają ja k  nowe..

300 13 15

3  S .

ula P. T. UrzędniKÓw pań
— ---------- stwowych, autonomi­

cznych, _ ofic .fów, adwokatów, notaryuszy, le- 
inżynió.rów, księży, profesorów, nauczy­

cieli i straży jskarbowej do najmożliwszej w y­
sokość na 30 Jpmią Bpłatę załatw ia za koudj- 
kteui i  bez :nfsjrmacyi w sprawie ubezpieczeń a 
a a  życie adziefla ustnie lub pisemnie Beprezen- 
tapya „ B  - a n V . f r  V e r c . n n “  Lwów, ul. Ko- 
pernika 28, Ijjpiętro. 1*08 1 1

nie mają tutki cygaretowe „rraLlOS1*. Palą się lekko i równo a co 
najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny.i cbłodry, — I n.c 
dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych włó­
kien liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy jcljemu 
i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest „Wdta SallŁ  JO»", umieszczona w nstciltu, własności te poawyższa 
i potęguje, „ f r a u o s 11 nadaje się do tytoni leskich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókia roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — j r o s z ę  uw ażać, czy na pudełku jest 
słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko t6 — s ą  p ierw sze! Jakości. 
6703 Do nabycia w« wszystkich trafikach. 14 0

|  IW T i’ .  W .  K  J F . Ł . O  W  O K I .
Fabryka tutfik 1 bibułek ey&aretowycb w Krakowie

S a n o ł o r p n  M s s n i f z

C iU sk  ausfrl.
Otwarte w r. 1911. Dla chorób wewnętrznych i netowych. Fizykal.-dyet. spo­

sób leczenia. —  C a ł3 _ r o k  o t w a r t e .  265 16 26

t e K i z  ifieruiacy radca sanitarny Dr Pudslf

Cours de Franęais, Vol. I  . . . . 3
r. ń * „ I I . . . , *

ln8tructions Pedagogiąues . . . . —
English Le^sons, P a rt I ....................... 3

„ a  r : . . .  s
Instructions to the Teaoher . . . —
Deutsche; Łehrbuch, Teil I  . . . c

„ 1 „ II  . . . £
Pkdagagische Anicitungen . . . .  '—

Du nabycia we wsŁyst 
kich k s i ę g a r n i  ao h .

Metoda At.sona jest jedyną metodą, któ­
ra  na Międzynarodowej W ystawia Hy- 
g ieuj w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, n u o o o o

Broszurkę: „Słow kilka o Metouzie 
/.nsona“ przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 1. 9. o o o

996 5 O

201 6 0

Bardzo wielka ilość 
'  d ó b  polepszyła swoje zdrowie 
ta k c ie  utrzyraije  p rz tz  wzywanie

'FiSSEK PdlcGimZCZiMCfSS

m  m m i m
Ś rodę., p o p u la rn y  o d  dłuzszegu czasu , ekono- 

' um czny, ła tw y  do  użycia. Czyszczęc k rew , c a je  się 
i jo e tp so w n ó  p r a w k  w e w szy stk ich  c h o ro b a c n  ch ro -  i 
u ic s n /c h  ja k o to  : liszaje , reu m aty zm y , p rzes ta rza łe  |
talary, dreszcze, zatkania, zanik p an.it u kołuet,

osłabienie nerwów, b ra k  apetytu, w 
w szelk ich  zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem łunkeyonowaniu żołędka

F I O U Ł K I  C A U V I N  tąd* nabycia we 
u-szuetkich większych apieiacl. świata, 

to PARYŻU :
Fouhourg Sainl-DerJt, St47

Założony w 1858 r,

MAGAZYN i  PRACOW M A
wyrobów złotych ? srebmych 
z drogocennymi kamieniami

H m *  Stw ftki
w łaśc ic ie l ia n  R. fifaw a o k i

jjŁbłier I złotn ik
w  K ra k o w ie , R ysiek G*. 2©.
Przyjm uje wszelkie zamiany, zamówienia i re­
peracje i  wykonuje je  pospiesznie, po cenach 
umiarkowanych. W ielki wybór pierścionków za* 
lęczynowych i obrączek ślubnych w  rozmaitych 
cenach. Skład jest zaopatrzony także w wyro­
by z chińskiego ciebra i amerykański igo dou­
ble złota w najlepszym gatunku. 327 9 10

L. 1333. 1456 1 3

A U ST R Y A C K I L L O Y D , Y E S T  I *

Podróżą dla przyjemności w  r.
p a r o w c e m

TfflALSA44w
I! . „ W io s n a  n i  P o łu d n iu ” . Od -8, lu teg . Jo 3 t arca.
(Genna, N’zza Ajaccio, Palermo, Tunis, Malts Korfu, 
Dubrownik, Tryest). Ceny jazdy z utrz; maniem po­

cząwszy od 30& 6 .
IIL  „D o r ó l n c  c n e j j i f ry k i  1 W lo eh “ . Od ' —17
marca. (Tryest, Korfu, Mslta, Soussa, Tunis, Palermo, 
Livorno, Genue Cena jazdy z utrzymaniem począwszy 

od 3<iO K.
IV. „ F tid ró ż  RlTiera—P ółaocn ą  AIryka“. Od 13
do 31 iua-ca. (Genua, Nizza, Palermo, Tunis, Soussa, 
Malta, Korfu, Tryest). Cena ja su, z ‘rzym anien po­

cząwszy od 3 0 0  Ki
V. Podróż w ielkan ocn a do  P ółn ocn ej AfiyKi 
i  Sycylii'*. Od i do 17 kwietnia (Tryest, Korfu, 
Malta Tunis, P  ilippoville [dla Biskry i KonstaH- 
tjny ], Palerrjo, Mes«yna Kotor i Tryest) Cena jazd?

wraz utrzymaniem począwszy od 3 7 0  K.

D dsze podróże dla przyjemności podług programu,

W lipor i  w  sierp n iu  1„12:

T r z y  n a  P ó i n o c .

ia iiajwyższp Hgoważnienif Jego #  ces, i M l .  A g o s ta jg e j J j a jd .

c .  k .  k ł d i p  p a ń s t w o w a
na cywilnecele dobroczynne zastępowanych w Radzie państwa królestw

i krajów.

T a  / © t e u * y a  w  z M ę
Jedyaa w
w y g r a - . ) ;

A ł t a t p y i
ctr go

raw«im dozw olona — obejmuie ’ 2 1 . 1 4 6  
w it ą  w ogólnej ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .

G łó w n a  w y g r a n a ;

i

K O R O N ,  
nastąpi Jawnie. Ła-f> u t e g o 1 ^ 1 2 .

W yjaśnienia i  ;apis» w Kraków.s: K. SottliCb, Rynek główny 17j we Lwowie; 
Pierwszo golić, przedsiębioritwo podróży i  przewozu ul. Kościuszki 7. 1x15 1 4

Ciągnienie
E M T  L o s  k o s z t u j e  4  k o r e i i y .  m

Losy La do nabycia: w oduziale loteryj państwowyov Wiede: IB., Vo,dore
Zollom  testrasse 7, w  kolekturach loteryjnych, trafikruh, w  urzęaach p ła tk o w y ch  . p o ­
cztowych, telegi licznych,! kolejowych, w kantorach wymianj itu -  Dla kgpnjących 
losy plany gry zr 6inne. Przesyłka losow wolna od opłaty pocztowe-

k, Dyrefecji dochodów £oterylnyebr
(Oddział loteryj państwowych).

Sb Ci
488 P 10

iiłAAA A W AAAf e y W AAAA'

EoDknn.
Magistrat w Jarosławiu rozpisuje ni- 

uie szPin kopkms na posadę: 
in ży n isra  miejs!u@gG I- klasy 

z piei ws/.ą płucą 3CiuO K i kwaterowera 
600 K, prawem do stabilizacyi po roku 
s użby prowizorycznej, piawem do po­
sunięcia się do wyższych stopni płacy 
i prawem do emerytury. /

Od kandydatów wymaga się warun­
ków w pragmatyce służbowej dla urzę­
dników miejskich w Jar slawiu p. da­
nych i ukończonych studyów techni­
cznych z dwoma egzaminami pańsiwo- 
wemi i odpowiednią dłuższą praktyką 
w dziale budowlanym.

Pierwszeństwo mają architekci, 
Ewentualnie na posadę adjunfeu 

budow nictw a I. klasy z pierwszą pła­
cą 2200 K rocznie i kwaterowem &u0 K, 
prawem do stabilizacji po toku słusby 
prowizorycznej, prawem do nsumęcia 
się do w y ższy ch  stopir płacy i prawen
do emerytury.

Od kandydatów wymaga, się warun­
ków w pragmatyce służbowej dla urzę­
dników mieiskich w Jarosławiu poda- 
n h i ukończonej szkoły przemysłowej 
i egzamin na budowniczego

Podania udokumentowane wnosić na­
leży do Prezydyum Magistratu w ter­
minie do 1 marca 1912. Bliższych wy­
jaśnień uaziela Burmistrz.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 28 stycznia 1912.

Bnrm istrŁ:
D r A d o lf 'Hetziut



Nr 57. K O  f  A B f t * O H H

Podziękowanie-
WielmożnymPanom: D r c W « A m a j -  

s e a o w i  z  N o w e g o  /
D r o w i  T r y l s k i e m u  zr P i w r  i 
c e n e | ,  za -wyleczenie mcjfi córki 
z ciężkiej choroby, składam serdeczne 
podziękowanie,

A . ? f5 ich m ew .* k a .

Wtorek 6 Lutego 1912 .

1522

i a s i s i e r  f a n a s t y l
chlubnie polecony, poszukuje pomady 
wmałem miasteczku. Zgłuszenia pod Maił*** 
100 poste restante K raków . ęł®

poAukuje zajęcia w luurze 
u adwokata, lub (V) w .nsrytucyi banko­

wej. Zgłoszenia pud Zekemoa, Kraków, Staro­
wiślni !&. ł p 751" 1 3

B I U 1 I O
pośrednictwa pracy w zawodzie han 
dlowym przy Knr*fcaacvi kupieckiej

w Krakowie, ul. 
poszukuje kilkunastu n n .
lub ? k, w i z. ud ;1
firm handlu » v h. Ze ,
go biura poszukują posad u M H ^ ^ ^ i n i  po­
mocnicy handlowi j, 15żnycl gOifzi handlu 

15(0 1 2

S f  O O  k o r o n
poszukiiej się do interesu, który d» duchodu 
10—20.000 koron rocznie. Zgłoszenia A. J. 28 
poste restante Kraków. 1489 1 3

S t o w a r z y s z e n i e  k a t o l i c k i e
imienia Joanny d’An? 

d l a  o p i e k i  n a d  d z i e w c z ę t a m i
podaje do wiadomości swoich iicznycn Klien­
tów, że z dniem 5 lutego 1912 r. przenosi swoje 
uuro „Protection“ i Schronisko na " l .  Karme­

licką 7 (parter w oficynie) i jes t got owe służyć 
zawsze łaskawym zgłoszeniom. Binfo otwarte 
codziennie ud 11—12 i 3—4 Z w yjątkiem  świąt 

niedziel. ' \ 170 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianirl i har­

monium
Kraków, Rynek pł 39 , L inltf A-B.
^olecu instrument*JcK.-.rowez, pier- 
wjsoraędmych. Fabryk Krajowych 
i z igyęzśczioych. W yłączne zastę- 

‘ psiwo L. Bósendorfera.
Wielki wybór w instrumenrach 

i i i  przegranych. 17

U c z u l a
dc praktyki do handlu kolonialnego i 
delikatesów, przyjmie zaraz W o j c i e c h  
O l s z o w s k i ,  K r a k ó w ,  Mały Ry­
nek, rug ul. Szpitalnej. 1506 1 3

M u c a  p i m i a  £
przyjmuje wszelkie roboty stolarskie

P .  Z U K E R B E i A O
K raków , u lica  G azow a 1. 8 .

.  1488 1 3

• r  m i! 11 •  m v i 1 •  !

panienka, obznajomiona dobrze z admi 
nistraeyą tygodnika, pisząca biegle na 
maszynie ,Underwood“, Zgłoszenia pod 
Nr tel. 104 i. 1526 1 3

b ę b n i e  B a a n s n  
. i t ó y i M . y i s u k r . i P t l r r W !
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio, 999 6 12
Krakuw, Plac i¥W. Świętych 7

■BBSlHBbWJBBB

18 m at.
W sprawie zgłoszenia pod powyższym 
znakiem, proszę zgłosić się dziś we 
’ 'torek 6 lutego w  h o t e l u  S a s k i m  
N r  4 8 .  ; , 1543

Pomocnika handlowego
zdolnego, starszego, oraz kasyerkę i 
ekspedyentkę, przyjmie zaraz Skład wy­
robów japońskich, chińskich, galanteryi, 
biżuteryi srebrnej, wyrobów platerowa­
nych, broazowych i t. p. Ag. Lisowski, 
,,Forfuna“, Kraków, Snkiennice 1. 23.

151P 1 3

R a c b - s - s t r T

i korespondent
Ł-fimiecko polski, piszący b. biegle na kilku 
syst. Ł  .Jzyn, z dłuższą praktyką jako praco­
wnik samodzielny, poszukaj* zaraz jakiegokol­
wiek zajęcia. Zgłoszenia pod „B. hi. M.” po- 
ste restante l - r a k ó w ,  oLazicietowi kwitn 
n3eratowego. 1264 3 3

I c d i t a b n a  s u k n ia
nowa, wiśniowa, do sprzedania. Ul. Grabow­
skiego 1. 11, I  p.. na prawo, od 11 godz. do 
Br po południu. 1 .50  3 3

mm miy
100 di> 200 morgów z inwentarzem lub 
bez. Zgłoszenia pod „Dzierżawa" poste 
restarte Swoszowice, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1433 2 3

i. l i l t i #  iU jK iA ii i  liklai i& n ę ti
tDjazdóf i cmaif

s* zawsze na sprzede i ,7 dno wię*kim ry- 
*'srio bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
Isąca lamia, pć Ikry te i orno i dw uKojno icser- 

faetony -.szelkiegu rodzaje, lekkie kabryclety, 
bro. n* i  t. d. — Kupuje t e ł  wszystko ze 
zwiniętych stajen ta gotówkę lab przyjmuje 
« kumie Kirol Flsoht Wiedeń IL Pratara*Tase 
87. Hotel N eŁ łh łfK  Tel. 12Jo7. 203 1° 0

!I Zwyczajna *

M e  J g r o w a d z w r i e
członków

Towarzystwa Eskortowego
w Muszynie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, odbędzie się u n i a  
1 8  l u t e g o  1 9 1 2  P . o godzinie 3 
po południu w biurze Towarzystwa 
z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
l)  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1911 i wniosek 
* na rozdział zysku,
21 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi 
.* absolutoryum za rok 1911,
3) Wnioski samoistne.

Muszyna, dnia 4 lutego 1912.
1510 t y r e k c j  a

na I piętrze, frontowy, odpowiedni na 
biuro, wraz ze światłem elektrycznem 

telefonem. Wiadomość u p. Miazgowi- 
czowej w Krakowie, ulica Wiśłna I. 4, 

piętro., of. 1528 1 3

Z eg a rk i, z e g a ry , b u d z ik i
najlepszej jakości, poleca i na­

prawia 68 100

J. Płonka, ul. Szewska 4 .
4 pokoje

słoneczne, przedp., kuchnia, łazienka itp. 
przyn instal. gazowa, na II piętrze od 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia przy ul. 
Powiśle 3 w Krakowie. 1372 4 4

Ha zabawy ć wesela

[ p i  fli
udziel języka niemieckiego, konwersaoyi, g ra­
matyki; litereratuiy. Salonek. Kraków, Lubicz 5
'  "  - -  , 1135

sławne z dobroci

S a k r y  d e s e r o w e
poleca 1149 9 10

SlERM ONTOW SKI
llrakuw , Klina Bracka.

RBplffi! jp k e M  mebli
używanych, Kraków ulica św. óana L 28, p >,r- 
ter. Do sprzedania pianino, uraz różne meblo 
i urządzenie, nikluwc do w /staw y sklepowej, 

1200 8 10

Języki:

F r ? 9 G U S L

leraieoM i t. ds
Początki, Ronwcrsacya, Gramaty- 
ka, korespondencja, L iteratura.

Lekcye osobne i zbiorowe 
W  bieżącym miesiącu co 10 dni 

rozpoczynamy nowe zbiorowe 
459 kursa. 17 O

Berlitz g£cho®ł
ul. iw . Jana 3.

M i e s z k a r n e składające się z 5 po­
koi, kuchni Kzienki, 

pokoju dla służby, z balkonem i oświetleniem 
olek-rycznem, na  1-szem piętrze, p zy ulicy 
św. Filipa U 2 l, tuż obok placu M atejki do 
wynajęcia każdego czasu. , 1385 4 6

Siebie kuchenne
i (Jizeckokn owp, C. Plesner
H96 Kraków, Szewska 21, parter. 9 o

preparat „Traper
przeciw reumatyzmowi i poda­
grze jes t do nabyoia we. v 3zy- 
stkicli aptekaul i składach 
aplecznych. Ilustrowaną bro­
szurę z prawidłowym opisem 
powyżej wspomnianych chorób 
wysyła się zaraz na żądanie 
Bezpłatnie. Adresować; M. E. 
T iyser (Sr .58 flangor .douse. 
śhc _ Lan*. London E. C. En- 
glaud. 11.33 4 ab

L. 133, 1511

Ogłoszenie.
Gimna miasta Ciężko wydziei ża- 

wia prawo eksploatacji kamieni w ka­
mieniołomach miujskich w drodze publi­
cznej licytacji, móra się odbędzie dnia 
2 2  l u t e g o  1 9 1 2  r .  o godzinie 3 
po południu w kancelaryi Magistratu, 
Warunki licytacji są wyłożone do wol­
nego przeglądu w kancelaiyi Magi­
stratu. 1

: B u rm is trz  
k a p a ł  k a .

otrzymała na skład główny:
. f Koron

Frtjlich J. ?ołdkie w ychoflźtw o zarobkow e w obwodzie prze­
mysłowym Westfalsko-Nadreńskim...................................................1’80

Łubieńska M. Spraw a dysyaeiaCka, Monografie w zakresie dzie­
jów nowożytnych Tom XIiI.  ..........................1 60

Łuoieński h i y c ie  hw. fJJi nsn M aryi ' i n u r e i j u .................  ̂—
óuchs M.t O statni c z ie a  Lucyanci RLuofL 1’owiMć . . . . . .  '2 —
Słupski Sutiaropełk Z. A tlas z iem  polsk ich . Tom I. Część I.

Wielkie Księstwo Poznańskie 45 map i planów  ................. 21;—
— . Toż 46 m a p .......................................   ;.................................25'50

E u u czrzen iu  ^olesScw a U lannw aM up, Zbiór prac, wydany 
| w 25 roczuicę jego un;wersyteckiej działalności przez proie

sorów i docentów wydziału prawa Uniwersytetu Jagiell. . . 8‘— 
Wojciechowski R. P iotr Skarga. Wyd. Macierzy N. 99 . . . .  P—

i — «• i -'ł

| K o  n a b y c i a  u  u  w s z y s t k i c h  k s i ^ g a r n i a c l i .  ■ 1252 2 3

jest prawdziwy

! ia  c z a s ie ! !

P A L M A
kauczukowy 

1296 obcas do obuwia. 5 o

S p r a w o  ( M i s R i i
przez L . D y m s z ą ,  Posła siedieckiego 

C e n a  3  l i .
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ^ g a m i a e f e .

1373 3 3

M a m  z a s z c z y t
zawiadomić Szan. Publiczność, iż przeprowadził rsz^ 
się z Poznania, objąłem zaszczytnie znany, od pół 
w ieku istniejący ZAKŁAD AUTYSTYCZNEJ FOTO­

GRAFII pod ftrmą;

Ą .  S Z U B E R T
ni, K rupnicza 7

i takowy niezmiennie p :d  tą  firmą, we własnym za­
rządzie dalej prowadzić będę, — Dotychczasowa ży­
czliwość, okazywana w wielk:ej mierze ccnomowa- 
nem-i zakładowi, świadczy pochlebnie o zdobytej po­

pularności.
Prosząc o łaskawe dalsze poparcie i przeniesienie lej 
życzliwości na mnie, zapewniam, że będę się starał 

~ jv, zasłużyć na zaufanie.

C zesław  W a lc za k
'd to g r a f .  1319 4 4

p y n i e r a  K u l tu r y  r z a d o w  s m u t r y  m l i m
K n k p w ,  u l .  śJa n a  ;l. 14

Nr T elefonu 2 2 0 8  ,  Hll 5 0
pr/eprowadza wszuikie roboty w zakres miermctwa v, Chodzące, ullMO- 
wicie: podziały grurtów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangulacyjne dla celów 
regulacyi miast, sporządza, plany regulacji miast, zdjęcia tachymetryczne w celu 
projektowania u udowy dróg i kolei żelaznych, niwelacje, sporządza nlany bu­
dowy wodociągów i kanalizacyi, nawadniania i odwadniania grantów osuszania 
bagien etc. Udziela wszelkich iuformacyj w sprawach technicznych bezpłatnie

F r - i s  j f i ć i . i Ą  w  I K r s h n w i e ;  

Crcl7RU "15 WiJlE l\
S z e w s k a  15

i i  Q s » i  i
P o d c ó n e  —  S C r a k d w

Nadwiślańska 10. T e ł .  1496.

.i.~ r : ć -Z*:?.*, m

F i l i e  w ł a s n e  w  P c d g o D z u :
Nadwiślańska 10. Staroitiosto f̂a 3.

Istniejący od lat 75-ciu Y\Te Włocławku (gub Warszatvska)

z działu korzennego, władającego biegle 
językiem niemieckim, poszukuje Kazi­
mierz Bartoszewski dawniej Maurycy 
Jabloner, Kraków, Floryańska 49

1232.6 6

M f t i M a n t k t !
rntynowana, obznajOmiuna z czynnościami w 
biurze adTroł:ackic~i, znająca stenografie, p i­
sząca na maszynie, poszukuje stałej posady, 

chetnie na prowiacvi. R Alma, Ronczyce.
: 1364 3 5 .

t!
z  fr ifc r y k i K a l i m i e F J  T i t w a i -  
u i c k i e j  w  K o ło m y i  du nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza 
i L. Sykutowskiego. i- 1320 4 10

ł u m o c n i k a
starszegO i pow ażn ego, z dłuższen.i 
świadectwami, do handlu korzennego i 
delikatesów połączonego z restauracją, 
przyjmie od 1 marca 1912 r. A lojzy  
K eiss, W adowice, 13»6 5 5

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwą czystą patokę posyłam za pobraniem 
pocztowem w 5 kg. puszkach po 7 kor. 40 hal. 
wraz z opłatą poczty Zapas uarczy tylke na 
lu t / .  — P Stoimacn, Siemikowco, p loco. 

1334 6 10

Sklep kurcp ij
z trafiką,' większy, dobrze się ren tuj ą- 
cy, w głównym Rynku w Podgórzu, 
zaraz do sprzedania z powodu prze­
szkód familijnych — Wiadomość: Mały 
Rynek 6, II p., Kiaków. 1580 3 3

l i l i i i i i i i s l r a c y ó  im
przyjmie koncypient, mający rutynę w 
tyn kiorunkn. - Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje ped: ..D" p r w 7 
Gł. Agencja Dzienników i Ogłoszeń J. 
Ilopcasa i A. Salomonowej w Krakowie. 

. 1384 2 3

S l u c b a e ?  p r p
nuszukujo lekcyj albo kilka godzinnego zajęcia 
biurowego. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Ad- 
miiiistr N. Reformy“ pod K. Ł- '  1530 1 5

Akademik
przyjmie jakiekolwiek zajęcie popołudniowe. 
W J. 115 poste restante Kraków. 1521 1 4

[ S I  l i
od la t 2r  prosperujący w jednem z miast po­
wiatowych, poszukuje spófnik z kapitałem 16 
łysieć^ koron, które mogą dla zabezpieczenia 
być zaliipotekowane. Oferty z grzeczności przyj 
muje Dom handlowy Daiiela Reinera w Kra­
kowie. . .  1520 1 3

P r a k t y k a n t " '
z drugą ginmazyainą lub wydziałową, 
potizebny do firmy s ia te k  i TuieK, 
Kraków, skład farb. lakierów, perfum 
i mydeł. 1 i 40fi 3 3 r

476 13 0

Do w ynajęcia  zara .
przy ulicy Długiej 37, I  p., umeblowany, fron­
towy pnnój z przedpokojem, oraz gabinetem, 
stosowne na biuro, wodociągiem i przynależno- 
ściami (na żądaniu może być z calem utrzyma­
niem). Wiadomość a właścicielki II  p. 1413 3 8

mm
obrazy starszych malarzy polskich- zechcs pud.u 
swój adrus pod „Amator 70“ post* rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseiatcwego 1350 2 2

F o r t e p i a n
krótki, krzyżowy z l  300 K po spizedcnin. Oglr- 
dać można miedz-- 2—4 pc południu. Szlai 18. 
II piętro, na prawo. ’ ,r"'1499

bo te strojne klotowe bluzk! po 1'SU K Dędą 
wkrótce wysprzedane. — 1/lagazys t«>uli- 
i*ów m odnych KAROLINA KLEIN- 
W A F r I, G r o d z k a  4 3 .  ; '  1405 2 2

Kanceiarya atfwoKató̂
K i  M M it  i K i  I i

ul Poselska I. 20, li p.
ma do ulokowania na dobrą hipotekę 
zaraz kwoty 10.000 kor. i 14,000 kor., 
zaś od 15 lutego b. r. kwotę 10.000 kor.

..................  1 J491 2 3

do wydzie*tawenia „konsen.ui^F justau- 
racyjuo-wyszynkowego. Zgłoszenia tylko 
listowne pod „K onsens1* wraz z poda­
niem ceny dzierżawy przyjmuje Adnrni- 
cya „Nowej Reformy". =1308 7 7

lOSZ^Ujep
zdo inycl*  a j e n t ó w  i k o lp o r te r ó w  za bar­
dzo wysokiesn wynagrodzeniem, piatiiem zaraz, 
Usługo sumienna i bardzo punktualna. Adre­
sować: Firma Księgarnia Wydawnicza JPokska, 
Foznań-Posen, Gr. Gerberstr. 37. 1387 2 2

Poszukuje się
do kupna majątku damskiego z gorzel­
nią w Zachodniej Galicyi.'

2) Poti*4S©fc**C na bardzo dobrą 
hipotekę realności w Krakowie 150.090 
koron.

W ia d o k n o ś ć  w kaceła-yi adwo­
kat* Dp*a F ra n ciszk a  Mussilei,
ul. Karmelicka ł. 15, I p. 1290 3 3

n iw o  Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

&  i y d z M d & ^ M
od 1 kwietnia r. b. na dogodnych warunku0*1. — Bliższych 
informacyi nd-niela listownie właściciel K arasiński 
w  Warszawie, Miodowa S. 1509 1 ? i

ii um 1 iiiif
system Plewa, na kotle zmontowany, 
wraz kotłem leżącym, z rurami wodne- 
rai, urządzeniem do opału miałem wy­
gi owym i podgrzewaczem wody;; wszyst­
ko w bardzo dobrym stanie, za umiar 
koavaną cenę zaraz do sprzedania 

Gwarantuje się Koszta opału przez 
10 godzin najwyżej na 2 korony. Oglą­
dać można w ruchu w dni robocze w 
ślusarni A. Dymnickiego w Jarosławiu. 
Zapy tania tamże. • 1300 6 ic

358 23 24

S A L A Klubu Urzędników poczty i te ­
legrafu (Lubicz 5) 

wolną jefU 18 lutego b. r. z pńwodu przenio 
sienią natzej zabawy do sali Tow, Lekarskiego 
(Radziwiłłowska 4), na 15 lutego b. r. Spójnia, 
Sfow. mł. post. w Krakowie. Ii9 4

P ó m o e h l k
z handlu towarów norymberskich, ga 
lan^eryjnych, zostanie przejęty do Ma- 
g Ł z y p w  E . Ł a ssM o w Ic z a , K r a ­
k ó w ,  Lima A-B. ‘ 14 30 2 3

P r a k t y k a n t a
z ukończoną 4  Ł łasą gimuazyalną. z 10 
dzinny stale mieszkającej w Krakowie, 
lub pannę muzykalna., przyjmie Księ­
garni? Polska w Krakowie, ni. Floryau 
ska 35 . 1430 3 3

V  "  ‘ -k “  1

>,V część realności w Podgorzu, Koper­
nika 21, bez pośiednictwa. Zgłoszenia: 
Fryderyk Bar, Boleń . 1437 3 4

Praktykanta biurowa
(izr), umiejąca poprawnie pijać i czytać po 
)olsz;u i ni imiecku, z ładnem charakterem 

pisma, potrzebna zarac u lin n y  Larapel I 
G oldstein , skład farb i lakierów w Krakowie, 
Dietlowska 58 1442 3 3

Pom ocnik biurow y ’
mający egzamin z buclialteryi. korespondencyi, 
rachunków kupieckich, oraz bankowych, poszu­
kuje zaraz posady. — Zgioszenis pisemne poc1 
K. F. poste restante Kraków 1446 2 £

Rozmaite lokale
n a - b i u r a  

w Szarej Kanńęnicy, Rynek F
zaraz ao wynajęcia. 

Wiadomość w handlu. ., 1414 3 3

Ttfąuik. drukarni L. K. Górski.


